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OZieiŁ_ THON

Oszczędzać nerwy!
Od nas7ago szanuwnego I cenionego 

Współpracowała, buwiące&a chwilowo — 
wtrdcmo — zagranicą, otrzyma iemy nolę- 
pu!q-e uwagi na aktua.tiy temat sytuacji 
przedwyborcze]. Red.

Czas przcdwyboiczy należy niewątpliw ie do 
— pololog)i społecznej. T o  jest czas chorobo­
w y. 1 jak w  każdej chorobie — goryczka n c  
jesł sama dla sieb;e chorobę, tylko je j sym 
ptomcm. Im  w ięcej jest chorobowego jadu a  
organizmie, tem wyższą okaże kię temperatura 
Nie w cm, czy już wynaleziono gdzie na śwte 
cie serum, klóreby w  tej społecznej chorobie 
dosyć niebezpiecznej dotarło do samego jadu. 
Zdaje się. źe nic. Bakcyl przedwyborczy —  
>,haccilu& prueolect onicus" —• tylko dlatego 
fi e zdoła zniszczyć zupełnie społeczeństw, bo 
ma za krótki czj«s dzia la ira, a w normalnych 
społeczeństwach zostawiła s ę  mu na okres iii- 
ktibacyjny bardzo mało czasu, Działanie jego 
zaś jest ograniczone, w dniu wyborów bowiem 
zanlkn on naturalną śmierć o Fauna, kio-w 
szybko usj’cłsa —  .gdyby tylko można był. 
z Inny faunę chorobową tak szybko i lak gra-* 
townie s'ę upornć na podstawie —  rozporza 
dzenła Prezydenta...

A  w  ęc — leczyć samej choroby nie można 
I r.ie trzeba. Ma ona w  sobie swój kies. A le go 
rączka, choelnż tylko symptom. baidzn pus*o 
s*> organizm . Trzeba „symptomatycznie" Je 
czyć Może jakimś zimnym tuszem....

Ot —  coś w  tym rodzę ju pragnę zaapl ko. 
wac naszemu spoleozońslwu, chocł-s# glinicka.

Z  gazet, które do mn e dochodzę, wniosku­
je, że chyba w  żadnej grupie wyborców nfr- 
ina tak wysokt-ęj goręczk1. jak wsi ód spo'e- 
CŁcństwa żydowskiego. Może nie tyle w  *e 
mym  Krakowie, ile na ogól w  Polsce, a w 
sz.iegolnoścć, jak zwykle, w  W arszawie.

Nigdzie, zdaje się, s low nctw o przedwybo*- 
cze- tc specyficzne słownictwo. Lezwzględrr-  
okrulne, ukropem bryzgające, nie lesł już lok 
w  połnem użyc u, jak u nas. w  nssrych zo­
lach. Już lecę niby zatrute strzały osgcz/r 
Siwa. przezw-ska, wypominania, przekleństwa 
i  klątwy, jakby to było w  samem przededniu 
wvborów . A  tymczasem jeszcze dziś aj — 
dy to piszę —  dzielą nas od saniegr- akłu wy 
b rów bliizko trzy miesiące, Co Iq %* nerwowy 
pośpicilil

Patrzę —■ oczywllsta zdała, to |cż nie w 7"
kluczem, że się m ylę —- na wszystko, co »*% 
w kraju dzieje: Same kroki przygotowawcze. 
Ot rozważa się jedno, myśli się o drug em, w 
postanowi aię prawdopodobnie —  tfa&c.r. 
Nikt r le  leż zgolą nikt, jeszcze nie za war! 
bloków, zw iązków, umów. W <2 vnijko » o  
wsryslkich znajduje się w  sUdJum przygoto­
wania i rozważania. Ty lko  u nas już jar; w ko 
tle Po żydowsku lo  ałę nazywa: „łykać goię- 
Cy mnkarpn *, —- aż do poparzenia h ę.

Pylnm  się. —  jaki cel 4 jakę wartość zra ** 
szalona nerwowość, czy ten nerwowy sz -1? 
Dobrej Btrnleglki w  tem zdenerwowaniu d o ­
patrzeć się n e  mogę, bo żeden dobiy zlralrglk 
u'c zdradza zawczasu swoich planów' rshlyki 
luądrej także nie widzę, bu wiadomem jc » i te

i.mowy l zw ązki przedwyborcze są przewoź 
nie bardzo po tcndecku zszywane, a takr.e 
szwy chyba długo nie wytrzyma.ą. N<c ła­
twiejszego, jak żeby się te szwy rozpadły, Za­
nim s ę dojdzie do mety. Spólnćcy jeszcze się 
rozmyślą, —  a polem co?

Naturalnie —  o He szło o zniszczenie czegoś 
istoinie organ iczne —  związanego, to jest: na 
tiualnego zw iązku wszystkich Żydów w  ohwi 
li ważnej, jaką są wybory do ciał iM awodbw 
ozych, tu W arszawa mus ala się spieszyć. C dy 
i)y byli zoslawiih trochę czasu szerokim w a r­
stwom żydowskim  do wypowiedzenia swoje­
go idarra  i sądu, toby chyba upoważniania 
dc takiej z L fd n i  —  nazywam rzecz po właśc* 
wem imieniu! —  nie otrzym ał1. Może sic m y­
lę. bo njemam bezpośredniego kontaktu z fa 
kirowi, atołi mam wrażeń e, że pierwszy zła­
mał jedność żydowską naczelny wódz „Agu- 
dv“ , p. Kirszbrnun. Qb ten atak na całość zy 
destwa polskiego projektował już w K .o  su­
wie. W tedy pono rzeczywiście myślr.ł, że bę- 
dz e figurował na jednej liście razem z p. Ka­
zimierzem Barllem, a kto wie — Bóg jest taki 
peler łaski dla swojch bogoboinvch —  nuże 
nawet z srsnym marszalk em Piłsudskim Ze 
też ludzie jeszcze nie wiedzą, że chytrość me 
iesi mądrością polityczną, a spryc arstwo uće 
jes* rozsądkiem.

Naturalnie —  za nim poszli już inni. A  
wszyscy rob ą wszystko z szalonym nakładem 
tri; żwawego „temperamentu” , który faktycz­
nie jest jednak tylko chorobliwą nerwow»> 
ścią, wynikałącą z chorobliwego pracownia 
narzucania swojej woli całemu społeczeństwu.

Jestem rad, że w  Malopolsce, a szczcgó'nte 
w  Krakowie, tej nerwowości nie obserwuję.
7<' a je  się, że tam sćę postępuje tak jak nor­
malny człowiek chodzi —  krok po kroku, P r *  
gnąłbym, ażeby tak pozostało aż do tego cza­
su, k edy trzeha będzie z  decyzjam i wystąpić. 
Naradzać się, rozważać, a poiem decydować. 
Choialym, ażeby najszersze koła naszych p m  
lacdół m iały możność i  sposobność wypow ie 
dzenia swego zdania.

Przedewszystkiem  pragnę, a ieb y  r r ty  de- 
cyzjach nie odgryw ały żadnej roli taki * lotna 
nastroje, jak sympatja i antypatja, skierowań* 
w  tę lub inna stronę, odiioszacb się do tej, c zy  
innej grupy żydowskiej. Reprezentacja 2ydów  
w oiałach ustawodawczych nie może być ni­
czyim  przywilejem  lub moiopolem T o  je»t i  
prawo i obowiązek wszystkich Żydów, a za­
tem w  pierwszym rzędzie wszystkich zorjBanł 
zowanych grup żydowskich. Pojęcia, któr* 
może w  innych związkach maja znaczny etyes 
ny walor, jak, np. „prestige partii" lub podob­
ne hasła, w  sprawie wystąpią posła Żydowskie 
go do sejmu, mogą odegrać tylko podrzędną ro 
lę. Całe żydostwo ma być reprezentowane, *  
nie ta lub inna partja.

Jak rozpocząłem medycyną —  Wo w łfr fl*  
tam byków  strzeliłem ! —  tąk nia zakończę. P *  
no doświadczeni profesorowie uczą młodych 
adeptów m edycyny przedewszystkiem tej Jedh 
nej złotej rcśruty: „Prlmum non nocerel** 
PrzedeWsizystkie.n nie przynosić szkody. Za­
nim się dobrze rozejrzałeś i poznałeś choro­
bę, nie dawaj żadnych mocnych środkJw- ,

O tem t-zeba pamiętać: Nie chcieć n'koso 
zafrapować szybkietnl, Jak to chetnie nazywa­
ją: ,A>dważnemi*‘ decyzjami. Nie decydować 
nerwami, tylko rozumem 1 —  przede wszyst* 
kiem i nadewszystko —  sumieniem, rozbudzo- 
nem i v y  wi rzottem bardzo samipnłetn tydoW  
skiem.

Elita umysłowa 1
p r z e c » w k o  p o g r o

(Telegrom wlnsny ,

Paryż. 20. 12. ŻAT. Odbył się tu masowy 
w iec z udziałem 2.000 osób ze sfer intelektual­
nych. celem zaprotestowania przeciwko cozru 
chom w  Rumunii. Przewodniczył prof. Aulard.

7rancji protestuje
m o m  r u m u ń s k i m

.Nowego Dziennika**)

W ygłosili przemówienia duchowni Iratottecy | 
protestanccy, przedstawiciele francuskiej mto« 
dzieży akademickiej, o " i  z  ró łnyth  organ łzaefL

Konfereccia N. Soki
i  B e n

(Telegrom włesny .

Praga. 20. 12. ŻAT. Nahutn Sokolcw  został 
przyjęty przez prezydenta republiki Masu^yka 
i min, Benesza, z którymi konturował w spia- 
wacń sjonistyoznych. Prezydent Masaryk o- 
powiadał o  swych wraii*'ioch  z podróży po 
Palestynie. Podezas rozm owy z Beneszem po

ołowa z UTasarykiem
e s z e m

Nowego Dziennika*)

ruszana była polityka palestyńską L igi Naro­
dów, oraz cele komitetu p. ^palestyńskiego. >  
baj mężowie stanu podkreślili przychylny ato 
simek dla żydowskiego dzieła odbudowy W
Palestynie,

Tarcia w łon e rządu rumuńskiego
I4in. Lup u us:«j9ule.

Bukareszt. 20. 12. 1927. M iędzy ministrem 
Lupj, który atakował poć sekretarza stanu Tar 
tarescu z powodu wypadków w. Siedmiogro­

dzie a prezydentem ministrów Bratianu prŻJ 

S2ło do porozumienia, według którego pod*j 
czas wakacyj świątecznych nas+ąpi rekonatr*h| 
keja gabiąctu, przyczem  bupu wystąpi K  I I  
du.



lieruszy rezultat poiozumienia
genewskiego

Otwarcie ruchu pc|rćn [«ińe£0 m etfzy P o ls lą  a Litwa.
' Berlin, 20 12 P A T . Agencja Ost-Express 
donosi z  Wiilna, że na skutek uchwały Rady 
L ig : Narodów w  sprawie zatargu polsko iitew 
skiego przedsięwzięty został ruch pograniczny 
m iędzy oboma tym i krajam i. W  adomość ta 
zaznacza dalej, że województwo wileńskie w y 
daje cudziennie przepustki gran czne w  ilości 
nieograniczonej. W ładze litewskie czynię to 
samo. Ruch pogranrczny jest bardzo ożj w io 
by.

ntula iWUrmfliH iM it '
w fp r *a 'o  perst^o-lItcwaH/ei

Berlin, 20 12 P A T . Konferencja stronn:eiw

socjalistycznych północno-wschodniej Europy 
zakończyła w poniedziałek swe obrady.

Uchwalono rezolucję, która jako żądania mi 
nimalne w  sprawie zapowiedz anych rokowań 
polsko-litewskich wysuwa zniesienie zamkn ę 
cia gian icy, wznów enia normalnych ekonomi 
cznych i politycznych stosunków m iędzy L i ­
twę i Polskę a w  pierwszym rzędz e podjęcia 
komunikacji pocztowej, towarowej, o s o b o w e j  

i tranzytowej, oraz stworzenia prowizorjum. 
któreby uregulowało prawno-polityczną i go­
spodarczą egzystencję ludności w  strefie neu­
tralnej.

Koro tet rzeczoznawców obraduje
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 20. 12. Sin. Dziś odbyło się p od e
siedzenie komitetu rzeczoznawców dla spraw, 
mniejszości narodowej. Posiedzenie to miało! 
się odbyć jeszcze wczoraj, lecz z pow od j nhf 
przybycia członka konrtetu dra Lewenherzol 
zostało odłożone na dziś- Po  wysłuchaniu krót! 
kiego sprawozdania odłożono posiedzenie daj 
jutra. -■

Pokrzywdzeni dochodzą swych 
praw

(Telefonem od naszego korę- p'iidentnj

W arszawa. 20. 12. Marszałek Senatu &■)
Trąinpczyński oraz w ‘cemarszałkowie Senatu 
jakoteż wicemarszałek Sejmu Daszyński udzie' 
liii swego pełnomocnictwa adwokatowi b. se 
natorowi Bi Rawskiemu oraz aawokatowi b. po 
słowi Liebermannowi, celem wytoczenia skar­
gi do Najwyższego Trybunału Administracyjne 
go w sprawie decyzji ministerstwa komunika­
cji. które w yżej wymienionym członkom pre-, 
zydjum Sejmu i Senatu odmówiło prawa korzy 
stania z bezpłatnej jazdy na kolejach państwo­
wych polskich. Skarga ta została już wniesio-; 
na. Cieką wem jest, że marszałek Rataj, które­
go decyzja ministerstwa komunikacji dotknęła 
w  równym stopniu, co jego kolegów, do spra­
w y  tej sie nie p rzy łączy ł

Prorekt zmiany Konstytucji
(Telefonem od naszego koresoonderta)

Warszawa, 20 12. Sin. W  kolach rządowych 
rozważany jest podobno projekt zm iany kon­
stytucji w  tym k erunku, tby  Prezydent w y  
bierany byl nie jak dotychczas przez zgroma­

dzenie narodowe, ale przez plebiscyt, oraz by 
każdorazov/y rzęd odpowiedzialny byl w p i*r 
wszym  rzędz e przed Prezydentem a następnie 
dopiero przed parlamentem.

Ustąpienie prezesa Na [w. Try­
bunału Administracyjnego?

(Telefonem od aaszego korespondenta)

W arszawa, 20 12. S n . W  kolach prawni­
czych krążą pogłoski, że zaraz po wejściu w  
życie rozporządzenia Prezydenta o orgaiuza-- 
cii sądownictwa ustąpić ma ze swego stanowi 
ska prezes Trybunału Administracyjnego pą 
Sawicki. Jako jego następcę wym ień ają sze­
reg kandydełów, największe jednak szanse ma 
obecny generalny komisarz wyborczy p. Car,

Osławione liczniki nie będą 
zniesione

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 20. 12. (N ) Komisja rzeczoznaw  
ców  powołana przez min. M iedz.óskiego w  
sprawie liczników i taryfy telefonicznej doszła 
do przekonania, że liczniki funkcjonują bez za­
rzutu i że nie należy ich znosić. .

Obniżono jedynie op 'a tv za rozm ow y trze­
ciej kategorji z 20 na 15 groszy i opłaty za za­
łożenie telefonów z 250 na 175 i w  niektórych; 
miastach z 200 na 150 złotych

Gdańscy kupcy zbożowi proszą 
Polskę o obronę Gdańska 

wcbec Niemiec
Gdańsk. 20. 12. (Telefon własny). W  ubiegłą 

sobotę odbyło s.ę tu zebranie przedstawicieli 
handlu zbożowego, na którem jeden z przywód 
ców  nacjonalistów niemieckich w  Gdańsku po 
seł Kartusch, kiipiec zbożow y, podobnie jak i  
referent Kiesenwetter domagali się od Polski- a 
by broniła Gdańska wobec Niemiec j rozpoczę 
la z Niemcami wojnę taryfowa oraz stawiała O: 
pór czyniony Gdańskowi przez koleje niemle-, 
ckie i porty niemieckie. M ów cy domagali się w  
zakończeniu, aby koleje polskie popierały 
Gdańsk w  jego walce z sąsiadującemi z nim 
portami niemieckimi, którym należy stawić 
zdecydow ary opór*

ni d i i  i [liiiit
(Telegram  własny „Nowego Dziennika” )

Monachjum, 20 12. (D ) Kom isja śledcza sej 
lnu bawarskiego wysłuchała sprawozdania 
referenta dra Hógnera w sprawie przygotowań 
do zamachu, czynionych przez Hittlera i Lu- 
dendorfa.

W ed le zeznań adm ra la  Scheera m :al Lu 
Bendorf objąć naczelna władzę po dokonanm

ztimachu. W ykonaniu zamachu m iały towa- 
I rzyszyć akty najostrzejszego leroru. Sporzą­

dzono listy proskrypcyjne osobistości, które 
1 m iały być rozstrzelane. Znamiennem jest, że 

aranżerów e zamachu utrzym ywali bardzo Sci 
słe stosunki z węgierskiem stowarzyszeniem 
„Buazących sfę Węgiler‘‘.

17 żołnierzy serbskich zamarzło t a warcie
Białogród. 29. 12. P A T . Dzienniki jugosło­

wiańskie donoszą o silnych mrozach, które 
Spowodowały liczne wypadki. Dzienniki dono­
szą, że wzdłuż lmij kolejowych Giewgeli-De- 
mirkapn -naleziono 17 żołnierzy serbskich, któ 
Tzy nadzorowali tor kolejowy, zamarzniętych 
Mi swoich posterunkach. W  Banacie teinperati! 
la  wynosi minus 15 stopni. W  spalato z powo­
du mrozów nastąpiło osunięcie się ziemi w  ko 
palni Krusevo, przyczem 15 górników straciło 
tycie .

W Austrfi podjęto normalny 
ruch kolejowy

(Wedel* 20. 12. P A T . Temperatura w W ied ­

niu wynosiła dzisiaj rano minus 12 stopni C. 
Ruch kolejowy na kolejach austriackich, który 
doznał w ostatnich dniach przerwy z powodu 
zawiei śnieżnych został na wszystkich linjach 
znów podjęty-

Temperatura w Krakowie - 21C.
W czoraj późnym wieczorem w ykazyw ał 

termometr w Krakowie 21 stopni Celsjusza po 
niżej zera. Tak niskiej temperatury nie noto­
w ały termometry w  Krakowie od szeregu lat.

Pocieszmy s:ę: w Irkucku - 52°!
Moskwa. 20. 12. P A T . W  Irkucku temperatu 

ra wynosiła przedwczoraj minus 52 stopnL

Wielkie nadużycia z biletami 
kolejowymi

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Kielce. 20. 12. Tutejsze w ładze śledcze wpa- 
ł\ na trop nadużyć z biletami kolejowymi, 
tórych dokonywano przeważnie na linji Kazi- 
ierz— Kielce. Mianowicie konduktorzy sprzc- 

awali pasażerom zużyte bilety przez co nara 
i Skarb państwa na znaczne szkody. Prze- 

rowadzono w  jednym z pociągów rewizję, 
tóra dała nadspodziewane rezultaty. Przy la- 
ano szereg osób, jadących na wykorzystane 
i  w  innym pociągu bilety oraz kilka osób, 
tóre jechały wogóle bez biletów — „na ga-
M

W  związku z tern aresztowano 15 pasaże- 
w  i 4 drużyny konduktorskie w  liczbie 16 
ób. Nadto aresztowano niejakiego Pinkusa 

.btnera i jego siostrę, którzy pośredniczyli w 
ransakcjach biletowych.

P rzy  osobistej rew izji od zatrzymanych kon 
uktorów odebrano oko’o 15 sztuk zużytych 
detów kolejowych, których aresztowani 
'brew  przepisom kolejowym, nie oddali dyżur 
m ruchu -i« poszczególnych stacjach.

Trzy katastrofy kolejowe 
łednego dnia

W arsznw u, 20 12. P A T . W  dniu 19 grudnra 
godz. 20.1') w  radom skiej d yrekc ji ko le jow ej 

# stacji Skarżysko parow óz idący luzem  
lei ■zyl się ze stojącym  na lorze wozem  pocz- 
ytym . W skutek zderzeń a  d w a j u rzędow y

pocztowi znajdujący się wewnątrz wozu do 
znali lekkich obrażeń cielesnych. Przerwy w  
ruchu ani w  ększych strat materjalnyeh nie 
było. Tegoż dnia we lwowskiej dyrekcji koie 
juwej na stacji Drohobycz o godzinie 18 po­
ciąg towarowo-osobowy zderzył s ę z pocią­
giem towarowym wskutek czego wyknlaTo się 
5 wagonów. W ypadek na szczęście nie pocią­
gnął za sobą żadnych strat w  ludz ach. O trze 
cirn dość poważnym wypadku, z dnia 19 bm. 
który zdarzył się w  dyrekcji katowickiej, do­
nieśliśmy już w  części wczorajszego nakładu. 
—  Red.)

Sytuacja w niem. przemyśle 
metalurgicznym

Rząd uzna erb Ural za ebe wiązujący.
Berlin 20. 12. P A T . „V o rw a m  donosi, że 

minister p iacy wezw ał przedstawicieli lohotni 
ków i właścicieli zakładów metalurgicznych 
na wtorek do Beriiłh v celu o ih j j . i i  z rin-i 
konferencji w  sp au .; *-we Pualnugo r.aJ.ir.ia 
orzeczeniu rozjcmczcm i mocy obowiązującej. 
Dziennik twierdzi pi ~yt± n że jest rzeczą r»’w 
ną, i i  minister p r icy  nada moc ohow.ąztuącą 
orzeczeniu tej jego formie- w  jakiej przyjęte zo 
stało przez ch rześ :i;a\u i; związki zawodowe. 
Związki zawodowe so.jarstycziu  i Hirscn Dum 
ckerowskie wspomniane orzeczenie rezjem- 

\ cze odrzuciły natomiast chrześcijańskie związ 
ki odrzuciły tylko tę część orzeczenia, któr;* 
reguluje kwestję plac. Natonnast przy jęły 
część mówiącą o pracy.
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NABOZIKitWO CHANUKOWE
CKAIM CYPRES

i}, oraz tpodlityrę BAARIW  o n y o .  Prócz 
modlitw odśp^wa szereg najlepszych ntwo* 
jego repertuaru. Akomp. p. J. H jFFK AM Ł
yem u t’p Rosenbtum, ul- Grodzka I*

(ns:n “0 pp^Tni, oraz ąiodlilwę B AAR IW  rsn yo  Prócz 
wymienionych modlitw odśp’ 
rów relig. ze swi 
Bilety do nabyci 
Krsnz, ul Krakowska, Kaw arn a „Rojal* ló l6 g

Tendencyjne fałszerstwo
Kraków, 21 grudnia.

(b ) P. Matyasik z „Głosu Narodu" jest z po- 
pw>du naszego onegdajszego artykułu, w  któ­
rym  zapytaliśmy W ojew ództw o Krakowskie 1 
Dyrekcję policji, czy nadal zamierzają tolero­
w ać propagandę., pozostającą w  jaskrawej ko­
lizji z  paragr. 302 kodeksu karnego, —  metyle 
oburzony, ile poprostu zdumiony. Jak to, — py 
ta, —  a w ięc „nastrój źydostwa W  C H W IL I O- 
BECNEJ" jest iuż tego rodzaju, źe Żydzi mają 
odwagę w zyw ać w ładze do „stłumienia głosu 
patriotycznej troski o państwo?" A w ięc 
„w zros ły  W  O STATN IM  CZASIE (tak bardzo 
już), żydowskie apetyty i nadzieje i (tak) w y ­
soko sięgają teraz już Ich cele, źe mogą dum­
nie żadać od polskich władz, by usuwały z 
jch drogi..." i t. d.? P. Matyasik czuje, jednem 
Siowem, „głęboki wstyd, iż SYTU AC JA  OBE­
CNA umożliwiła żydom występować głośno 
z  takiem żądaniem" (t. zn. z żądaniem nietole- 
rowania propagandy „wypierania" Żydów ).

W  powyższych cytatach podkreśliliśmy z u- 
mysłu słowa: „w  chwili obecnej", „w  ostatnim 
czasie" i „sytuacja obecna". P. Matyasik także 
już i w  swoich poprzednich artykułach, poświę 
conych równie głupiej, co i zbrodniczej propa­
gandzie „wypierania", stale ten moment pod­
nosił. że właśnie ,.w chwili obecnej" i „w  o- 
bećnej sytuacji" czelność żydowska tak się 
wzmogła, apetyty żydowskie tak w zrosły  i 
nadzieje żydowskie tak wysoko sięgają. Ciągle 
to uporczywe .twierdzenie, że TERAZ właśnie 
jakiś specjalny w  położeniu żydostwa pol­
skiego nastąpił przełom —  ku lepszemu (nb. z 
punktu widzenia Żydów ). Odnośny ustęp dru­
kowanych w  naszerp piśmie wspomnień Dra 
Thona - r  ustęp, odnoszący się najwyraźniej do 
różnicy między sejmem konstytucyjnym a pier 
wszym  sejmem ordynacyjnym, ~  również sfał 
szowal p. Matyasik w  tym duchu, Jakoby zda­
niem posła Thona pizełom  w  nastrojach nastn 
pił był dopiero —  OD MAJA 1926 R.

I tu właśnie, —  w  tej dla p. Matyasika fatal­
ne] daęie, —  J e ży  pies pogrzebany". P. M aty­
asik, z w łaściw ym  sobie uporem tępego manja- 
Ka, opętanego dó nieprzytomności i warjactwa 
antysemicką idee fixe, —  usiłuje wm ówić sw o­
im biednym czytelnikom, te  w maju 1926 r. 
rozpoczął się dla żydostwa polskiego —  raj na 
ziemi (paradisus Judaeorum.J Obecne rządy, 
znienawidzone przez p. Matyasika do głębi 
serca, o tw orzy ły  Żydom wrota do tego raju... 
One Żydów  ośmielają do coraz większych żą­
dań. one zaostrzają apeiyty żydowskie, one 
podsycają żydowskie nadzieje...

W  ten sposób łapie p. Matyasik dw ie sroki 
za jeden ogon. Ubija Żydów  l ubija... sanację. 
Oczernię mianowicie dzisiejsze rządy jako-., fir 
kjsemickie. Genialne zaiste pociągnięcie) Żydzi 
rozzuchwalają się, a... Piłsudski temu winien!

Baidzo nam otóż przykro, że musimy p. Ma­
tyasikowi zepsuć misterną jego grę i oświad­
czyć mu, że pomylił się, biedaczek, o cały je­
den rok w  swojej dowcipnej teorji z pogromo­
wym  morałem! Mówiąc poprostu: p. Matyasik 
popełnia tendencyjne 1 grube fałszerstwo, ro­
biąc z daty przewrotu majowego jakiś punkt 
wyjścia dla rzekomej nowej epoki w  położeniu 
żydostwa polskiego.

Rzecz przedstawią się, pokrótce, następują-
y. Rząd obecny, podobnie jak zapowiedział 

zmianę kursu w  całokształcie problemów pań­
stwowych, tak też. przez usta obecnego wice­
premiera p. Bartla, zapowiedział z trybuny sej 
mowej zerwanie z antysemityzmem gospodar 
czym. Mniejsza o to, czy 1 ile rząd ze swych 
przyrzeczeń1 dotrzymał. Z „aroganckiego" (w i ­
die p. Matyasika) listu posłów żydowskich do 
p. prerrjera wynika, że tak znowu akuratnie 
wszystkie apetyty żydowskie zaspokojone nie

zostały... Nie to jest jednak istotnem- Istotnem 
jest, że n a s t r ó j  w  stosunkach poisko-żydow 
skich jest obecnie rzeczyw iście lepszy, aniżeli 
dawniej.

Ale, —  1 tu wracam y do sedna rzeczy, —  
punkt wyjścia zmiany tego nastroju tkwi nie w  
przewrocie majowym 1926 r., tylko w  ow ej 
UGODZIE Z L IP C A  1925 R „ o  której można 
myśleć tak albo inaczej, ale która zadokumen­
towała, że PO  STRONIE POLSKIEJ (S T A N I­
S ŁA W  G R A B S K I!!) ZROZUM IANO, IŻ NALE 
ŻY  KRES PO ŁO ŻYĆ  P O L IT Y C E  ANTYSE M I­
TYZM U. Pisząc na tern miejscu o deklaracji p. 
prof. Bartla z lipca 1926 r.. podkreśliliśmy za­
raz wtedy, iż deklaracja ta, zapowiadająca zer­
wanie z antysemityzmem gospodarczym, mo­
gła tylko dlatego zostać spokojnie i bez prote­
stów przyjętą przez sejm o większości chjeń- 
skiej, ponieważ rok przedtem rząd p. W łady­
sława Grabskiego przez ustą p. Stanisława 
Grabskiego zawarł z Żydami „ugodę", zaspa­
kajającą, —  przynajmniej' w  teorji i na papie­
rze. —- prawieże całokształt postulatów żydo­
wskich. W artość „ugody" polegała wszakże 
m iędzy innemi na tern, że zawierał ją. imieniem 
społeczeństwa ! rządu jjolskiego, klasyczny 
wyraziciel endecji, a przy tern człowiek osobi­
ście nieskazitelny 1 działający wówczas z po­
budek 11 tylko czysto P A Ń S T W O W Y C H .

Rzecz jasna, że nie chcemy tutaj przeceniać 
znaczenia „ugody", ani umniejszać znaczenia 
historycznej deklaracji prof. Bartla. Nam cho­
dzi tylko o to, źe jeśli ktoś, jak p. Matyasik, w  
grubej i tendencyjnej przesadzie maluje na ró­
żowo dzisiejsze położenie Żydów  polskich, to 
musi genezę, —  nie rzekomego istotnego pole­

pszenia, ale bądźcobąaź —  przyjaźnieiszej at* 
mosfery w  obopólnych stosunkach zw iązać 
nietyle z nazwiskami Piłsudskiego i Bartla, ile 
—  Stanisława i W ładysława Grabskich.

Nietrzymanie się antysemickiej ..racji słanu" 
nie jest niczem dziwnem u takich ludzi, jak P il* 
sudski 1 Bairtel. W yrzeczenie się jej jednak, - *  
szczere, bo dobrowolne, —  przez jedną z najlę* 
pszych głów , przez jeden z najuczciwszych a- 
mysłów endecji, —  oznaczało de facto przełom 
zasadniczy w  ideologii polskiego antysemity** 
mu.

W  owych  chwilach —  „ugody" —* padły ba­
stiony antysemityzmu, —  w  obliczu polskiej 
myśli państwowej. W  owych  chwilach stała 
sśę jasnem 1 oczywistem, że P A Ń S T W O  na am 
tysem ityim ie budować swej egzystencji 1 swa* 
go rozwoju —  nie może.

Popełnia przeto p. Matyasik tendencyjne fał­
szerstwo, skoro rozmyślnie mówi ciągle o prze 
wrocie majowym, jako genezie „zuchwalstwa" 
żydowskiego. O ile tern „zuchwalstwem" ma 
być nasze przeświadczenie o bankructwie my® 
śli antysemickiej i niemożliwości jej realizowa­
nia w  budownictwie państwa, o ile tem „ w *  
chwąlstwem " ma być pewne polepszenia tlę  
nastrojów polsko-żydowskich, —  to początek 
jego sięga nie maja 1926 r„  LECZ L IP C A  I9j& 
ROKU.

Musi tę zasadniczą prawdę należycie uztny* 
słowić sobie p. Matyasik i porządnie Ją prze­
trawić, zanim będzie dalej propagował obłędna 
hasło „wypierania" Mądrzejsi od niego, rozsą­
dniejsi i odpowiedzlalniejsi w yrzek li się go  
przed półtrzecia laty. Mimo wszystkich histe­
rycznych wrzasków, —  nie może ono stad stęf 
dewizą polityki dla wielkiego, demokratyczne* 
go i kulturalnego państwa. T o  darmo, panie MB 
tyasikl*.

[ f ą k in ą t ą
KREM KRÓLOWYCH >, KR0 L0 WA KREMÓW
NaideKkatnteaiy, całkowicie nieszkodliwy, na 
naukowych podstawach oparty preparat hygfe-
n:czny Jest dziś nieodzownym dla każdej kobiety1

Francuskie zbrojenia morskie
(Telegram  własny „Now ego Dziennika")

Paryż, 20 12 (D ) Izba uchwaliła dziś pro- sześciu torpedowców, pięciu lodzi podwodnych] 
jeht upoważniający rząd do zrealizowania dru 1 
giej częśc’ projektu zbrojeń morskich. Projekt 
ten przewiduje budowę jednego krążownika,

i trzech kanon erek, ogólnym  kosztem 555 nn-| 
1 jonów  (ranków. W ydatek ten będzie rozlc 
ny w  budżetach od r. 1928 do 1932.

Część członków państw, komisji wyborczej
zaprotestuje przeciw nominacji p« Cara?

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arsaawa, 20 12. Sin. W czoraj późnym wije 
czore m odbyła się w  mieszkaniu b. wicemdn. 
spraw wewn. Kuczyńskiego zebranie kilku 
członków państwowej kom isji wyborczej. —  
Przemiotem narad była sprawa nominacji p. 
Cara na generalnego komisarza wyborczego,
która nastąpiła pozą ternem przedlożonem
przez prezesów sądu najwyżsjego. Zastanawia
no się nad ewenturinem wniesieniem protestu 
przeć wko tej nominacji. Do ostatecznej decy 
zji jednnk nie doszło. Dalsze obrady odroczo­
no do dnia dzisiejszego,

 a   * * *

Małop. Tow. Rolniczemu przy* 
wrócono subwencję

(Telefonem od naszego koresponnerte)

Warsznwia, 20 12 S :n. Ministerstwo rolnic­
twa przywró&Uo celnię* le przed klku tygodnia

m i subsydja Małopolskiemu Tow . Roln i 
w Krakow ie $ Centralnemu Tow . Rolnic 
w  W arszawie. Pierwszemu g tych tawurtgś 
subsydja została już wypheonn,

■ O  . . . .

0 kontyngent wywozu węglu 
polskiego do Niemiec

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 20 12. Sin. £  Berlina denoezt. 
w  rokowań ach warszawskich N iem cy okaz 
ly gotowość przyznania Polsce praw * 
żenią do Niemiec 200.000 ton węgla. Polftk* 
zaś domagała się 250,000 ton. Proponowanj 
Polsce kontyngent, zdaniem nacjonaPstyez 
go dziennjka „Der T a g "  oznrezo pozbawieni 
pracy 7000 górników niemieckich, kontyng 
zaś żądany przez Polskę zw iększy t* licaba i  
12,000*   -

r



Z mchu przedwyborczego
P O L IT Y K A  I  K U P IE C TW O

Uchwała Centrali kupców żydowskich w  
W arszaw ie w  sprawie sam odzelnef ri.cfo w y- 
bo,czej w ywołała w  prasie żydowskiej k ryty­
czną ocenę. „H a jn t" pisze, że wszo/i niema 
portyk i kupieckiej, istnieją tylko interesy ku­
pieckie, kun:eck: program gospodarczy. Toteż 
organizacja kup?pcka może conaiwyżej posta­
w ić  sob'e za zadorTe przeprowadzić w ła s n e j 
przeddawiciela do o‘ ał ustawodawczych. To  
jcs? elemeutarne i zrozumiałe, ale orgnnizrrja 
kup:ecka n;e ma prawa, api mnżliiwości prze­
prowadzenia w  pęrlaTpencie własnego po lity­
cznego programu. Przedstawiciel kurfertwa 
w in 'en stać na straży interesów kun cc twa. 
ale ieśli próbnie hvć przedstawicielem ogółu 
narodowego, to jest to absurdem \ nonsensem. 
Jeśl by nawet skupiły s’“  wszystkie organiza­
c je  gospodarcze, to nie zdołaia przeprowadźić 
ani jednego przedstawiciela do se;mu. Czy 
istctn e  leży na Din ii interesów kumectwa. by 
gpowonowat rozbicie kślku mandatów żydow ­
skich? Czy ludzie ci sądzą, że skoro rj:e um 'e 
łłę  budować, musi się burzvć? Kupiectwn zo­
stało doprowadzone wskutek wewnętrzne', lo- 
g c zn e i diły wypadków  do jedynie m ożliwej 
konsekwencji —  neutralnego stanowiska w  
czasie kampanii wyborcze!. Pośród żydn^twa 
w b Kongresówce Powstały dwa obezv, ieden 
narodowy, dnżacy do uzyskania pełni oraw  
obywatelskłch dla Żydów, a dru^ (Aguda 1 
Pryłu ck ij gotowy sprzedać wszystko za m ‘se 
Soczewicy. Od CentrrJi kuoców nie oczekuie 

n ’e. może sie oczekiwać. b v  zdecydowała 
iłe  występować z ta lob inna stroną, atoli ku­
piec żydowską znajdzie napewno właścfiwą 
Hrnge,

Również „Moment'1 w vs tęo «ie  przeciwko sa 
tnodzielnej Hśrfe krndectwa żydow^k^go, wska 
Btiiac n«i n icbem eczeósfw o zupełnego roźKj_ 
Cła Żydóiw w  b, Kongrfisńwce oódczas naibt'Ż 
izvch  .wyborów. Obok fi-sty htMłff ipn ie ’ szośc? 
narodowych, lN:tv Agi'dv. zna idzie s’e obeciVe 
lista kupców, lista właścicieli: nieruchomości!. 
■ być może, ie  wkrótce ogłoszą s:e nowe 
i,stronnłlctwa“  z wła sherry Hep p if Nćgdzie na 
Iw iecfe organizacie goeoodarcze n>e roszczą -*t> 

ie rrpfernsV dn samodzielnego udziału w  akcif 
tborcżei. Zwrazki zawodowe w  Anet?" sa pi» 
gą, a iednak nie wvsuwpja własnych IFsf, 

erz głośnią na stronnictwo polityczne brooiią 
ich 'nl-*rrsów. PorM.rrie iest także w  «note- 

reństw*e połskicm, Natomiast wśród Żvdnw 
nnuie anomalia. w ikła ince ciągle iuż i tak 
*w fkłane stosunki nolrtycznc na ulicy żvdow 
IfFej, Kupicctwo w  W arszaw ie m iało przed 
ba trzv drogi: albo przysi^ość do bloku 
nłeisznśe narodowych, albo do bloku naro 

owo-żydowsk>rgo, albo też ogłosić neut»-ał- 
ość w e wvboracb. A le niedopuszczalną iest 
óha występowania z  własną lista bez imd- 

ych widoków n<iaffor‘cc:a mandatu, by w  len 
sób jeszcze bardziej powiększyć ro z b ije  
ulicy, żrdow sife j.

„Moment" ogłasza również wwwfWdy z przv 
ódraml kun?ectwa warszawskiego w  sprawie 

borów. .Tejjoi z n,:ch uważa ia ( senator T m -, 
er, poseł W ^ H rP i) że w  nle^tówch m 'a- 
neb Kongresówki nrzem-owadn kurf«ctwr» 

>Vh kandydatów. Tnni natomiast (m . in.
. Srppp^znsysk.O tyferdźo że net-wała kun- 

w  tom ie drogę do wsoólnego bloku narodo- 
•-żydowskiego Charakterystyczne są głosy 
Aronsohna z W ilna  i p. Fltv-«tma z TWdgo 

czv. którzy zaznacza ;a. że uchwała ta gro*! 
bic:em Centrak Związku Kunców i że wiek 
ć kupców pójdzie za blokiem mniejszości 

rodowych.

G U bA  O RG ANIZUJE K O B IE T Y  DO W Y ­
BORÓW.

W  ?/>dzi odbyła sty konferencja związku ko 
Pt Ągiidy. Na konferencji przyjęto rezolucję 

huczną, w której kobiety z  Agudy zatw icr '

dzają stanowisko komćlelu centralnego Agudy 
w  sprawie wyborów i uchwalają wszcząć agi­
tację na rzecz kandydatów Agudy.

P R Z Y G O T O W A N IA  W YB O R C ZE  BUNDU.

„Bund'* w  W aiszaw ie  zw&łrl nta najbliższą 
sobotę pierwszą konferencję okręgową w  spra 
w ie akcji wyborczej. Na konferencji ma być 
rozpatrywana sprawa funduszów wyborczych. 
W  skkd komitetu wyborczego „Bundu" wcho 
dzi aż 3G organ izrry j i zw iązków zawodowych.

U NAS TAKŻE NIE BRAK TAKICH 
„PILSUDCZYKÓW "

„Robotnik" pisze o „pewne; kategorii ludzi"-.:
W  r. 1919 płaszczy to się to bractwo przed 

Paderewskim, w r. 1923 - stużyto „wiernie”
Witosowi, dzisiaj nosi mia.no ironiczne ,.czwar 
tej brygady” , jako ie  takiej nie było wogóle ni 
gdy w Legionach; „rycerze" z owej właśnie 
„czwartej brygady" — to najzawziętsl „wyra­
ziciele myśli" Piłsudskiego, zaciekli wrogowie 
wszelakiego „partyjnictwa"; oni wydają paten­
ty na „państwowość" 1 „antypańsiwowość". o- 
nd udzielają „wskazań moralnych" społeczeń­
stwu, oni zapełniają wreszcie pierwsze fotele 
na uroczystych przedstawieniach teatralnych, 
na rautach u Prezydenta, w przedpokojach mi­
nistrów i wojewodów. Demokracja polska przy 
glądata się czas jakiś całej komedji z pogardli- 
wecn wzruszeniem ramion. Wśród mas krąży 
na ten temat mnóstwo anegdotek i wcale c'eka- 
wych opowieści. Stopniowo zaczyna rosnąć iry 
tacja.

SIC T R A N S IT  GLORIA... ENDECJI:
Na gruncie W schodniej Małopolski poniosła

PARADA REKRUTOWI
endecja dotkliwą porażkę, Oto jedyny je j a r  
gan w  tej dzielnicy „Słowo Polskie" zosta 
kup ony przez grupę konserwatystów, skupi*, 
jącą się kolo Praw icy Narodowej, na czele IcU 
rej stoją hr. Baworowski, hr. 'Dzieduszyeki s 
hr, Goluchowski, a która stoi w  śc slem por* 
zumieriu z wojewodą lwowskim r. Dunin-Bot 
kowskim. Pod względem kierunku pni tyczne- 
go będzie obecne „Słowo Polskie" zbliżone da 
krakowskiego „Czasu". Zaznaczyć należy, t *  
większość rkcy j „Słowa Polskiego" była w ła­
sność ą b. ministra Kucharskiego, który o b o ­
nie. jako wiadomo, w ycofu je aię zupełnie z  1JJ 
cia politycznego.

KO M ISARZE RZĄD U  P R Z Y  OKRĘG. K G M f 
SJACH W YBO R CZYCH .

P. minister spraw wewnętrznych uranow a! 
komisarzami wyborczym i przy okręgowych' 
komisjach wyborczych: Nr, 41 (K raków  mia( 
sto) p. Ludwika W ykowsk ego, radcę woje-f 
wódzkiego w  Krakowie, przy komisji Nr. 4® 
(K raków  powiat) p. Mariana Zbrowskiegw* 
starostę krakowskiego, przy kom s ji Nr. 43 
(W rd ow ice ) p. Stefana Różeckiego, staros*® 
bialskiego, p rzy kom isji Nr. 44 (N . Sącz) p- 
dr W . Typ row cza , starostę nowo-sndeckiego^ 
przy kom is;fi Nr. 45 (T a rn ów ) p. Rudolfa Kt-u 
pińsk ego, starostę tai nowskiego, przy komisji; 
Nr. 46 (Jasło ) p. dr A . Zolla, starostę ja s ie k  
skiego.

Na horyzoncie politycznym
Prcrekt w!ec2ystej przyjaźni 
miedzy Sianamk Zjadiu. a Francja
Ambasador francuski w  Nowym Joikil Paweł 

Claudel otrzyma! — jak już o leni wczoraj donie 
śliśmy — od sekretarza stanu Kelloga amerykański 
projekt unormowania wieczystej przyjaźni między 
Stanami Zjedncczonemi a Francją. Prcjekt ten 
składa sćę z czterech części. Pierwsza zobowiązuje 
obie strony do niewypowiadania sobie wojny i nie 
wysyłania armjl do terytoriów Jećnej z e *  stron. 
Druga i trzecia część normuje postępowanie roziem 
cze, a ostatnia część ogran'cza kompetencję ciała 
rozjemczego, oamawiając Europie w myśl teorii 
Monroego prawa mieszania się do spraw Ameryki.

Ze strony Stanów Zjednoczonych podkreślają, 
że postanowienia tego projektu mogą być rozszerz o 
ne na wszystkie inne państwa, z króryml Ameryka 
gotowa iest zawrzeć analogiczne umowy. Miedzy 
Francią a Stanami Zjednoczonemi mają być roko­
wania przyspieszone, by jeszcze do 6 lutego 1921* r. 
zawrzeć umowę, albowiem w tym terminie kończy 
się podpisany swego czasu traktat miedzy tymi 
krajami.

Pogodzenie s’ę Czechosłowacji 
z Watykanem

Monsignore Marmaggi, nuncjusz papieski, wraca 
z początkiem nowego roku do Pragi. Przypomina­
my, że Marmaggi opuścił Pragę w roku 1925 na 
znak protestu przeciwko oficjalnemu chairaktorowi 
uroczystości Hussa, w czem Watykan dopatrywał 
się antyrzymskiej manifestacji. Teraz, po póltrzecra 
latach udało się usunąć nieporozumienie między 
Czechosłowacją a Watykanem, a dawny nuncjusz 
papieski wraca do PragL

Poseł, który handluje numerus 
clausus

Numerus clausus iest świętą sprawą, o którą wal 
czyli nictylko węgierscy studenci, ale wybitni poli 
tycy. Numerus clausus może jednakowoż być źró­
dłem bardzo dobrych Interesów —  powiedział to 
sobie węgierski poseł do parlamentu, Jan Bartos. 
Trzeba przyznać, że nieźle spekulował, albowiem 
pobierał od żydowskich studentów, którzy chcieli 
się przecie dostać na uniwersytet, wcale pokaźne 
kwoty. Ponieważ przyrzeczeń swych nie dotrzymy 
wał. wpłynęły doniesienia, a policja wdrożyła prze 
ciwko niemu dochodzenia karne. Tak to na antyse- 
ntityżmie najlepiej zarabiają czcigodni oorońcy „oj­
czyzny J w iary".

Po kongresie komunistycznym
Kongres komunistycznej partii rosyjskiej zakoń­

czył się w tych dniach ko.npletnem zwycięstwem 
Stalina nad opozycją. Stalin został znowu wybrany 
generalnym sekretarzem partu, a wszyscy wybft* 
hiejsi przywódcy opozycji zostali z partit wyklu­
czeni. Jeszcze do ostatniej chwili usiłowała opozy­
cja uratować swa przynależność oo partji. At.c-U 
w }ej szeregach wyłoniła się rozbieżność zdań. Do 
wybranej przez kongres kontrolnej komisji wpły­
nęły mianow-cle dwa oświadczenia opozycji. Jed­
no podpisane przez Rakowskiego, Radka I Morało­
wa zawierało przyrzeczenie zupełnej subordynacjl 
pod uchwały większości, atoli zastrzegało dia człon 
ków opozycji swobodę zdania i propagandę w on e 
samej partii. Drugie oświadczenie, podpisane przez 
Kamieniewa, Jewdoklmowa i Bakajewa, zastrzegało 
dla siebie tylko swobodę zdania, wyizckaląc się 
prawa propagandy w tonie partji. Kongres skonst&fo 
wal tę widoczną rozbieżność zdań obu opozycyj­
nych grup I uznał oba oświadczenia za niewystar­
czające.

Stalin stanowczo dementuje rze­
komy swój wywiad

Pisaliśmy swego czasu o wywiadzie ze Stalra«& 
w  sprawie floty powietrznej sowietów oraz pogo­
dzenia się sowietów z cerkwią prawosławną. Wy­
wiad ton, ogłoszony I rozesłany do szeregu plam 
przez amcrykrńską agencję prasową „Anglo Ameri 
can Newspaper Service“ , spotka] się ze stanowczetti; 
zdementowaniem oficjalnych przedstawicielstw so­
wietów zagranicą. Obecnie ogłasza „Ncoe Tref* 
Prcsse", która też padła ofiarą tej mistyfikacji, w y 
wiad swego korespondenta moskiewskiego Bassc* 
chesa ze Stalinem, który oświdaczył, że nigdy ta­
kiego wywiadu nie udzielał I że cały wywiad od po 
czątku do końca jest zmyślony. Zdaniem Stalhia ml 
styfikacja ta miaia tylko skompromitować sowiety * 
sparaliżować Ich akcję w spraw.e międzynarodowa 
go rozbrojenia.

Cerem unfknfecfa przerwy w wy- 
syfce Firma rrc»r»ry  e l?er*w(c czne 
ecrncvr'cnleprentaiv.er&ty n& miesiąc 
styczeA
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Zja/d Zrzeszenia 2 v ią?kćw przemysłowych
zacho&rej i południowej Polski w Krakowie

W  sobotę unia 17 om. odbyła się konferencja 
Zrzeszonych Z w itk ó w , wchodzących w skład 
Zrzeszeni*. Zw iązków  Przemysłowych zachodniej 
I południowej Polski w  lokalu Związku Przemy­
słowców W Krakowie. Obradom przewodniczył 
bar. Gótz Okocimski oraz prof Inż S^hiinitzek.

Na Wstępie stw ;erdził p. bar Gbta, źe praca 
Zrzeszenia wydała w poważnym stopniu wyniki 
pozytywne, ułatwiła przełamanie dzielnicowych 
ro*ł»ieżnosJ, co dla polityki gospodarczej państwa 
ma wysokie znaczenie polityczne Rząd pracami 
Zrzeszenia interesuje się poważnie, tak, że Zrze­
szenie przedstawia dzisiaj aktywną silę, z którą 
polityka gospodarcza państwa liczyć się raasl.

Obrady mlaly przebieg interesujący, objęły bo­
wiem zagadnienia aktualne, z jednej strony spra­
w y  socjnlne, następnie sprawy związaut z rozbu­
dową naszego eksportu a co najważniejsze sprawy 
związane z traktatem handlowym polsko niemiec­
kim, wLońcn na porządkn dziennym były sprawy 
dotyczące roznudowy sieci kolejowej w  Polsce, o- 
raz rozbudzenia ruchu budowlanego w  związku z 
Istniejącym u nas brakiem mieszkań.

Odnośnie do
spraw socjalnych 

Zrzeszenie w yraziło  opinję, źe obecnie obowiązu­
jące obciążenia socjalne doszły do maksimum na­
tężenia, ie  brak ujednostajnienia ustaw socjalnych 
i  programowej polityki socjalnej doprowadza do 
chaosu, tak, że nictylko pracodawcy ale także 1 
pracownicy nie o r jen tu ją się już zupełtue w  obo­
wiązujących ustawach socjalnych.

W  sprawnch
traktatn handlowego z Niemcami 

w ygłosił referat p. s mulski, Prezes Związku Fa­
brykantów W Poznaniu, który z ramienia Zrzesze­
nia bral udział w  wycieczce polskich sfer gospo- 
daiczych do Berlina, i który też scharakteiyzowal 
tendencje, jakie obecnie występują w Niemczech 
1 wskazał na te trudności jakie ze strony ster nie 
mieckich wysuwane są stnle pr/y pertraktacjach z 
Polską. Sprawa ta znajduje się jeszcze w  stadjum 
pocznlkowem, w najbliższym czasie, bo w  styez 
ni u sfery gospodarcze niemieckie rew izytować bę­
dą polskie sfery gospodarcze w  W arszawie i nie­
wątpliw ie wzajemne rozmowy stworzą platformę 
ala obu rządów przy ewentu: lnem sfinalizowaniu 
traktatu handlowego z Niemcami

Omawiając sprawy związane z 
eksportem,

Zrzeszenie zw róciło baczniejszą uwagę na zagra­
niczną ofertę „Ansalda'1 w kierunku zbudowan a 
linji nawigneyjnej polskiej do Ameryki południo­
wej. W  ostatnich czasach rozwinął się bardzo ży­
wo handel z Ameryką południową, również w po­
ważnym stopniu odbywa się luch emigrantów z 
Polski do Ameryki )>oludniowej. W  interesie sfer 
gospodarczych polskich, a w  szczególności w  inte­
resie rządu, leży, ażeby utworzona została specjał

la  lin ja nawigacyjna do Am erysi południowej i 
ażeby lłnja ta znajdowała się w  rękach możliwie 
przeważnie polskich.

Opierając się na dyskusji dotyczącej spraw 
związanych x eksportem, w ygłosił p. Turski, Dy­
rektor Instytutu Eksportowego przy min prze­
mysłu i handlu, -nteresujący referat, który scha­
rakteryzował zadania i cele, jakie ma przed sob<j 
utworzony przed kilkoma miesiącami 

Instytut Eksportowy.
W  pierwszym rzędzie Instytut Eksportowy chciał­
by stanowić pomost między sferami gospodarcze- 
mi a władzami rz^dowemi, o ile to dotyczy wzmo­
cnienia naszej siły ekspanzywnej na kraje zagra­
niczne. Główną troską Instytutu Eksportowego 
jest to, ażeby eksport polski lepiej umiejscowić a 
mianowicie spotęgować nasz eksport do tych kra­
jów, które dotychczas były zamknięte dla przemy­
słu polskiego. Blisko 80 proc. naszego eksportu 1- 
dzie do krajów środkowo- europejskich i jest rze­
czą jasną, że takie skoncentrowanie eLsportu w  
kilku tylko środowiskach najbliższych nie jest 
zdrowem, bo utrąca nasz eksport, gdy tylko zacho­
dzą trudności bądźto politycznej bądź nawet so­
cjalnej natury, występujące w  krajach sąsledaich. 
Najlepiej ilustruje to walka celna z Niemcami, gdy 
z chwilą jej wybuchu ekspanzja nasza stanęra na­
gle przed trudnościami zdobycia nowych rynków. 
Instytut Eksportowy szuka właśnie nowych ryn­
ków zbytu dla Polski i może już dzisiaj, w  okre­
sie swojej kilkumiesięcznej działalności wykazać 
się pozytywnymi sukcesami.

Jakkolwiek sprawy eksportu przedstawiały po­
ważną część obrad Zrzeszenia, tern niemniej zw ró­
ciło Zrzeszenie uwagę również i na konieczność 
usprawnienia naszego aparatu gospodarczego we­

wnątrz kraju.
Usprawnienie to możliwe jest dopiero z chwilą, 
gdy rząd przystąpi w  poważnym zakresie do roz­
budowy sieci kolejowej w  Polsce W  tej materji 
cenny referat wygłosił p. Inż. Zborowski, Dyre­
ktor Związku Przemysłowców w Krakowie, wska 
zujne na to. że wszystko to, co dotychczas wyko­
nano w  sprawie

rozszerzenia sieci kolejowych 
nie jest dostatecznem ze względu na potrzeby go 
spoiarcze i obronę państwa. Wystarczy stw ier­
dzić, że w Polsce mamy 1,359 kilometrów kolei, 
to znaczy, że na 100 kilometrów kwadtątowych 
powierzchni ziemi polskiej, przypada przeciętnie 
4,4 kim. kolei a na 10,000 mieszkańców przecię­
tnie 5,8 kim kolei, gdy w  Rzeszy Niemieckiej licz­
by te przedstawiają, się 12,25 kim. i 9,31 kim. Rząd 
projektuje rozbudowę kolei w  najbliższych ośmiu 
latach i program ten obejmuje około 2,500 kim. 
kolei. Ponieważ państwo z wpływów  normalnych 
nie może tego programu przeprowadzić, potrze­
bne jest Zaciągnięcie długoterminowej pożyczki in­
westycyjnej, specjalnie na ten cel przeznaczonej.

I l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l

przeciw  chropcwatoacj 
skórg

zwłaszcza przy zimnem, wilgnem 
astrem powietrza niena o itto * 
mitszego i,  udka ochronuego , md 
k.em Nivca. Codzienne naciera* 
nie dokładne, szczególnie wie­
czorem,dirgM aAorę przea a.ropo> 
wstością i  rozprKaniem. Zcpcy  
nla jM ik  delikainuM i  głtd* 
koić wytworną Kram Nleetfe.

I l l l l i l l l l l l l l i l i l l l l l l l l
W tym kierunku Ministerstwo skarbu i Minister­
stwo komunikacji, otrzymało już poważne oferty fe 
zagranicy.

P o  wysłuchaniu referatu Zrzeszenia uchWoliMl 
następującą rezolucję:

„Zrzeszenie Zw iązków  Przemysłowych zachod­
niej i południowej Polski na zjeżdzie w  Krakow ie 
dnia 1 grudnia 1927, przyjęło z  w ielk im  zadowo­
leniem do wiadomości projekt Ministerstwa K o­
munikacji znacznej rozbudowy istniejącej sieci ko 
lejowej w  przeciągu najbliższych ośmiu lat i ie  aa 
(en cel ma być zaciągnięta pożyczka inwestycyjna. 
Zrzeszenie opierając się ponadto na oświadczenia 
p. Min. Komunikacji, danein podczas posiedzenia 
Państwowej Rady Kolejowej w dniu 24 listopada 
1927. że do budowy projektowanych kolei chce Or 
żyć wyłącznie tylko krajowych malerjnlów, WltflU 
w tern postanowieniu rządu w ielki krok naprzód^ 
zmierzający do usunięcia istniejącego brakn po  
łączeń kolejowych w  kraju, potrzebnych dla pod­
niesienia życia gospodarczego i dla obrony pad- 
stwa jak niemniej wita z radością chęć Rząda 
popierania przemysłu krajowego. Zrzeszenie u- 
chwaliło wreszcie prosić p. Min. Romunikacji, a- 
żeby nie ustawał w  swych usiłowaniach i z ięb y  
przeprowadził program budowy około 2,500 kim. 
kolei w  ciągu najbliższych ośmiu lat przy pomocy 
zaciągnąć się mającej pożyczki inwestycyjnej. Je­
dnocześnie prosi Zrzeszenie p. Min. Komunikacji 
ażeby zechciał zarządzić energiczne wykonania 
planów dla budowy nowego dworca o b u  bo w  ego W 
Krakow i. i przeprowadzenia tej Ludowy, gdyż s»* 
becny dworzec, zlepek budowli przeprowadzanych! 
częściowo w ciągu kilkudziesięciu lat nia wystar­
cza w  zupełności dla pc-trzeb miasta o tak w ial- 
kiem znaczeniu przemyslowem, handlowani 1 kuł- 
luralnem‘\

Odnośnie oo do rozbudowy
ruchu budowlanego 

wypowiedziało się Zrzeszenia przeciw projektowi 
Min. lobót publicznych, nakładającego ciężar roz­
winięcia ruchu budowlanego na obecnych właści­
cieli nieruchomości i lokatorów, wychodząc Z za­
łożenia, że problem rozw .nięoia ruchu budowlana* 
go jest problemem ogólno- państwowym i nie mo­
że być przeprowadzony tylko środkami jednej caę- 
ści społeczeństwa i na te cele muszą służyć w yłą­
cznie tylko długoterminowe kredyty inwestycyjny 
zagranicą zaciągnięte. ,

Po  zapoznaniu się z  najnowszym projektem w*

O J J A S Z  T K O N Pnedrok i przekład wibienionj

Ż rozmyślań prz; musowych wakacyj
(Wspomnienia i refleks- e)

8,

Se;m konstytucyjny —  mini. konstytucję 
stworzyć. Rzecz jasna —  w  gruncie rzeczy 
nio m iał innego zadania. Tymczasem zajm o­
wał się najróżnorodniejszemi, mocno obojętne 
mi 9rraA\z.-Tiit a do konstytucji s ę  nie zabie­
rał. Tak, np., była jedną z pierwszych ustaw, 
którą W alny sejm nn leb na szyję uchwalił: 
sprawa zm>!my nazwiska. O co suwerenom 
ciiudzilo? No —• n e trzeba dużo sprylu, ażeby 
odgadnąć szlachetną tendencję. W szak Żydzi 
by liby mogli masowo spolszczyć swoje nazwtt- 
ska, —  a jrl< ich  później rozpoznawać? M y­
ślę. —  tak w  :oh nieobecności... Prawda —  Zy 
dz* w  b. Króleslwd* mają przeważnie polskie 
nazw ska. Bywa że taką Żyd sobie zabiera ob­
razu dwa szlncheek e nazwiska i niema rady 
przeęiw tej zachłanności. A le  poznać go mo­
żna. Rząd rosyjski lakże był troskliwy o czy 
stopić swojej rasy i Żydów  zmusił do za ch o ­
wania żvdowskVh im ion. Dlatego też w  b. 
K-ólestw ie znajdują się na każdym kroku 
korni/nacje, a la: Muszek Lubomirski, Lejzor

Wielopolski, Jankiel Krasiński j  w e le  podob­
nych szkoszlawień. w  Małopolsce nieznanych. 
Na tom ast —  w  Małopolsce stoją Żydzi goto- 
w : ze swojemi imionami, w yjęlem i z kalenub- 
rza, tylko, że bieaaków nazw eka „szpecą". 
W  Królestwie chroni czystość ploską —  imię, 
którego ustawowo zmieniać nie można. A le 
Co s ę stanie, gdy tak Żydzi galicyjscy złączą 
swoje gotowe już kalendarzowe imiona z pot- 
skiemi nazwiskami? Jr& można będzie eh po­
znać? A  niebezpieczeństwo tak e j pokojow* j 
Inwazji jest tern większe, źe Żydzi galicyjscy 
nawet mówiją po polsku. Jakże się od nich u- 
chronić. UsiedF więc suwereni ł zrobili usta­
wę, która utrudnia niemal do nemożUwoścl 
zmianę nazwiska.

Ten dzćwaczny pośpiech nas. narodowych 
Żydów, nłewstvdzących s ę  ani swojem im ie­
niem, ani swojem rod/iinnem, choć C2ęsto na- 
rzuconem nazwiskiem, mało obchodził, raczej 
pobudzał do śm echu. Ale jako spgnum tempo 
ria dawał jednak do myślenia. Jak m ów i N u  -

mieć: „Man merkt die Abaielit und w itd  vee- 
stimml"...

Był cały szereg podobnych w ielkich | w do* 
pomnych czynów ustawodawczych w  pierw­
szym czasie w  t. zw. „Stu-m und Drang perta- 
de", w  której duszy urastają skrzydła do pw- 
tężnego lotu, k 'edy nafnaturalniejszem, wprozf 
żywiiołowem pragnieniem powinno być: U - 
szczęśliwi ić  sj,eb'e j  każdego, kogo dosięgnąć! 
można. U nas niestety nastrój był Inny, 
n,ie był skierowany ku czemuś wysokiemu I  
wzniosłemu, ale przeciw czemuś i  komuś*. ■

Projektu konstytucji nie było.
A  już wtedy —  „n :c nowego pod słońcem!-  

— był już tak& wieczny konflikt m iędzy r * * -  
dem a se jmem, Ten czekał, aż mu rznd przed­
łoży projekt, a rząd powiedział: Jesteście SU- 
werenami. to sob!e róbcie konstytucję.

Nareszcie —  rząd usłuchał żądania. ćw eze- 
sny minister spraw wewnętrznych, później­
szy prezydent, p. Stanisław W ojciechowski, 
przedłożył sejmowi jakiś elaborat, który na­
zwał projektem ustawy konstytucyjnej. C hy- * 
ba nie popełniam zdrady stanu, an; nie ubli­
żam późniejszemu Najwyższemu Dostojniko­
w i naństwa. jeżeli stwierdzam, źe gorszej liry,

, kii, tak co do treści, jak j co do form y, jeszczo 
i w  języku pouutłm o  i* było. Sejm  f  aktyczni*
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eta w y o spółkach akcyjnych, która będzie przed-
Bńolem rozważań na najuliżs-em posiedzeniu Zrze 
ftzenia, zwoianem do Katowic na 18 lutego 192S r. 
pchwalo<io jeszcze szereg wniosków. I  tak;

a ) W  związku ze sprawą
obliczania wskaźnika drożyźnianego 

przez Komisje parytetyczne w  poszczególnych mia 
Stach i w  związku z obliczeniem wskaźnika droży* 
inianego w Krakowie za miesiąc październik na 
8,13 pro;., gdy we wszystkich innych miastach 
Wskaźnik nie wykazał wzrostu ponad 1 piroc., 
Zrzeszenie wychodząc z założenia, że główną przy 
csyną ciągłych nieporozumień W tej sprawie są 
Zainteresowane grupy, mające w p ływ  na oblicze­
nie wskaźnika uchwaliło zwrócić się do rządu o 
.n.esiemie przedstawicielstwa zainteresowanych 
grup w  komisjach dla badania zmian kosztów u- 
.rzy.nania, oraz o  wydanie rozporządzenia, ażeoy 
Wskaźnik drożyźniany był obliczany przez kotni- 
*Je, złożone z urzędników pańslwowych na oodsfa 
Wie cen, które przedkładają komisarjaty targowe 
poszczególnych magistratów miejskich w miejscu 
siedziby danej Komisji się znajdujących.

b ) Następnie uchwalono poczynić starania, aże- 
l»y w  skład Państwowej Rady Kolejowej zostało 
zarezerwowane miejsce również dla jednego de­
legata Zrzeszenia.
i c ) Zw iązki mają na posiedzeniach, dla ułatwie­
nia polityki Zrzeszenia przedkładać sprawozdania 
te  sytuacji gospodarczej w  jakiej pracują poszcze­
gólne działy przemysłu.

W  obradach brały udział następujące Związki: 
IZwiązek Fabrykantów w  Bydgoszczy, Związek Fa 
b iykantów  w  Poznaniu, Związek Gospodarczy 
Przemysłu Przetwórczego w  Katowicach, Związek 
Przem ysłowców Bielska Białej i Okolicy (D yre­
k tor Dr. Wenzel, i p. N. Hauge), Związek Przem y­
słow ców  W Krakow ie (,pp. baron Gótz, prof. Schi- 
Biitzek, R. Ader, Dr. Bereś, Dyr. Frommer, Inż. 
Ucnasche, Dr. Merz ,Dr. Szancer, Dr. Sulikowski, 
D r. Zieleniewski, oraz z ramienia Dyr. Zw. In- 
Zborowski i Dr. Salpeter, p. N.eświatowski), imie 
Eietn Naczelnej Organizacji Zjednoczonego Prze­
mysłu i Rolnictwa zachodniej Polski Dyreklor 
Związku Górniczo- Hutniczego w  Katowicach Dr. 
Przybylsk i oraz Dr. Tarlowski i p. Peters, w  chn- 
tukteize gościa im.en.iem Instytutu Eksportowego 
przy Min. Przemysłu i Handlu p. Dyr. Marjan Tur­
ski.

Niepomyślna sytuacja w hand'u 
towarów bawełnianych

W  handlu hurtowym towarami bawełnianemi se ' 
Bon zimowy zakończył się niezbyt pomyślnie. Jak 
Się bowiem obecnie okazuj- kupcy prowincjonalni 
Sn wiedli się na swych rachubach i znaczne zapasy 
łow urów  zimowych pozostały im na składzie.

Przyczyniły się do tego dogodne warunki ku- . 
pna, udzielane przez j roducentów w  związku z 
nadprodukcją towarów zimowych oraz długotrwa­
łość ciepłych pogód na początku zimy, co znacz­
nie skróciło sezon zimowy w  handlu detalicznym. 
Dlntego też hurtownicy łódzcy przechodzą obecni* 
okres „zwro*ów  , a liczyć się również trzeba z

n ie wiedział, czv się oburzać, czy się śmiać. 
B v ł skonsternowany. A le  też —  wyleczony. 
W iedział już ie  ze strony rządu nie przyjdzie 
pomoc ,j zabrał s ę  sam do roboty.

Konstytucja, którą sejm W aln y  w oirgu kil 
ku lat bardzo znojnej pracy stworzył, jest 
dżetem , klórem się wobec świata wstydzić me 
potrzebujemy. Są niewątpliw ie i błędv. nie ca­
ły  duch, który się w  naszej marcowej konsty­
tucji wyraża, iest z gruntu ludowładczy. P a ­
lm ie w  konstvtucii marcowei śwfadomn Wf • . 
rbliżenia s?ę do zachodnich demok-fięyi. K^n- 
Btylucja marcowa może dumnie stac obok kon 
Blytucj? m a;owei.

N ie piszę oczywista. teraz traktatu o na 
tze i kon«tvlucii. — zdrcę s~bie tvlko snrawę 

jej ogólnego charakteru z iei drcl-a Popro- 
Stu w  pńczucJu dumv że s'ę bvło obecnym. u 
lu i ów d »!e współpracowało prży  nowstaniu w  
kiego chlubnego drfeis. Dlatego też riemam 
•mj ochoty, en" potrzeby wyszukiwać wao. 
które konstvtucia rnewątnFwie zawiera.

A  le wady, które dostrzegam wyłaczntle w 
pewnych postanowieniach n’edemnkratvez- 
Bych. luh nietolerancvinvcb. czv też ogólow 
yeakov»nvch — tp wadv nnszo nr sobie wv 
raźnie ślady mentalności śp. ks. I.^t^awsk-.r 
go. (C. d. n.)

większą lloocl* protestów wekslowych.
Obecnie przedmiotem tranzakcji są praw e w y­

łącznie towary, bit le z  innych zaś nieliczne jedy ne 
artykuły jah np* „Parna. 414 Geyera i „Veiveiina“ 
Poznańskiego są, poszukiwane.

Co się tyczy lewa rów  białych to ceny wskutek 
konwencji producentów wykazywały ostatnio ten­
dencję zniżkową.

Warunki sprzedaży przedstawiają się w  ten 
sposób, że kupcom udzielany jest kredyt wekslo­
wy dochodzący do 4 miesięcy, za gotówkę zaś u- 
dzielany jest rabat w  wy-okości 8 proc.

Zaznaczyć przylem należy, że tranzakcje gotów ­
kowe należą do wyjątków.

Bilans handlowy w listopadzie- 
bierny

Według tymczasowych obliczeń Głównego Urz •- 
du Statystycznego bilans handlowy za m listopad 
1927 r. przedstawia się jak następuje: Przyw.ezio- 
no ogólem3G0.133 lon o wartości 267.177 tys. zł. 
wywieziono zaś 1,634.541 ton o wartości 229 195 
tys zł. W  przeliczeniu na franki ziole wartość 
przywozu wynosi 135 381 tys. fr. zł, wywozu —  
133.464 tys. fr. zł. Bierne saldo bilansu handlowe­
go wynosi w ięc 38.022 tys. zł, czyli 22.117 tys. fr. 
zł. Dane powyższe w Dorównaniu do danych za 
październik wykazują wzrost wartości przywozu 
o 4.432 tys. tr zł i zmniejszenie wartości w yw o ­
zu o 1.278 tys. fr. zŁ

W  przywozie największy wzrost wykazuje gru­
pa artykułów spożywczych o 8.686 tys. fr. zł i pro 
duktów zwierzęcych. Zmniejszył się natomiast 
przywóz żelastwa (szmelcu) o  2.337 tys. fr  a , 
maszyn i aparatów o 2.73a tys. fr. zł, nadto rud 
cynkowych i ołowianych oraz samochodów. W  | 
wywozie zaznaczył się silny wzrost artykułów j 
spożywczych o 9.001 "tys fr zł. W  szczególności j 
wzrósł wywóz cukru o 9591 tys. fr. zł, zmniej- i 
szył się natomiast wywóz węgla o 5.274 tys. fr. zł.

„W IADOMOŚCI RZEM IEŚLNICZE".
W  Krakow ie rozpoczął wycho-dz.ić tygodnik po-1 

powyższym tytułem, jako oficjalny organ Woje-

Ktn b e i z w l e c z n i e  zł.prenuliifertije ,N jw y  
Dziennik* i rów n ocześn e uiści p n e a p ł i t f  

za m iesiąc  S fy c z c  A  1928 r. bezpośrednią 
w  A d m in is tia c ji, ul. O rzeszkow ej L . 7* 

Tel. Nr. 279 —  lub  czekiem  P. K . O  
Nr. 4C0.680. otrzym a „N . D zienn ik*

bezpłatnie
do keftea bielącego miesiąc*.

P r e n u m e r a t a  w ynosi w  K rakow ie z  do> 
stawa ao domu m i e s i ę c z n i e  Z ł. 510 ; 
na prow neji z  przesyłką pocztową Z '. SCO, 
W YD C W N  C IW O  „ k C W U C  E I i U N t K *

wódzkich Izb Rzemieślniczych Kraków, Ł wó jt* 
Stanisławów i Tarnopol. — Adres pisma: KrakóWf 
ul. Andrzeja Potockiego 18,

W YW Ó Z OTRĄB A  REGULACJA CEN W  zw 'ą
zku z uchwalą komitetu ekonomicznego z dnia 26 
X. rb., ustanawiającą na okres do 31 stycznia 192? 
r. bezcłowy w yw óz z Polski otrąb żytnich l pazei 
nych, ministerjum rolnictwa rozesłało okólnik a 
datą 9 grudnia, dotyczący regulacji ceny otrąb W 
kraju na okres eksportu ze względu na Interesy] 
rolnictwa.

Ministerjum rolnictwa prosi o  specjalne zwróą 
cenie uwagi na stopień zaofiarowania otrąb ży­
tnich i pszennych na rynku krajowym, gdyby zaś 
do rąk konsumentów dostały się pisemne dowody 
że dany młyn handlowy, korzystając z bezcłowe­
go wywozu otrąb zagranicę, odmawia sprzedaży 
powyższego artykułu po cenach unormowanych, 
jak wyż' i .  minister prosi o przesłanie powyższych 
dowodów , ciem wszczęcia przeciwko W'nnym od­
powiedni, i akcji represyjnej, polegającej między 
innemi --  luk to wypływa z okólnika — na natych 
miastoweii; wstrzymaniu młynarzowi pozwolenia 
na bezcłowy wywóz otrąb.

C zsrifc) c f e m o lc r a t y z a c f e  le i !
P .cru szy  s fcn ista  w zarzęcfze lew fsh  €rtait>satLc.n

Asśocia tien .
Przez lata cale walczyły żydowsk e kola na­

rodowe o w pływ y w  zarządcę lei. Jak w ia ­
domo, została Ica (Jewish Goloniv«('on Assu- 
ciation) utworzena w roku 1921 z kap talem 2 
m iljonów funtów, podzielonych na 20.000 ak- 
cyj. Baron Hirsch. twórca Icu. podzieli! akcje 
pom ędzy trzy gm iny żydowskie, we Frank­
furcie, Berlinie i Bruksele, dając po 3.600 r-k 
cy j każdej gminie a resztę akcyj przekazar 
„Anglo Jew;sh Assoc ati.on" w Berlinie i „A l- 
liance Israelile" w  Paryżu. Tych  pięć instytu 
cy j tworzy zarząd lei, do którego wchodzi je 
szcze 6 osób. iok James Sr^on z N emrec, Mon 
tefiore z Angli?. Salomon Rcfnach z Paryża 1 
td. Ci ludzie k :eruia najwększą instytucm 
społeczną żydnstwa. Sa to wszvstko osobiloścl 
należące do asvm ijacii. Równfeż z ranienia 
gmin żydowskich we Frankfurcie. Brukseli r 
Beri nre z - * ’ ada1i asN^teilanSi. Obecnie w  miej 
sce dctreLczasowego przedstawiciela gminy ży 
d'»wsk:e? Berlina w  za^-zadzie lei. radcy Ster­
na został wkbraoy — ink wfadomo —  z y  my 
d"'alac7 żvdowskr, sionista Dr Alfred Klee. 
N ie sfało się to n-zy^adkowo i niespodziewa­
nie. Jęst to wvnik n *t 't ’Vch wyborów do gm :- 
nv. żvcl w  Pe-lm*’? nodczas których
sion^ci odn eślj wspaniale ZTrvrt:ęstwo i po 
raz pierwszy usunęli wszechwładzę asym ila-

torów, którzy dotąd mteli w  radz£e gm  nne| 
absolutną wdęlcszość. Ponieważ obecnie w ięk­
szość stanowią sjun ścj i ortodoksi, reprezeri-' 
t łe :a berlniskiej gm iny przeszła w inne ręce.

D r A lfred  K lee jest od 25 lat członkiem  s jo - 
n istycznego KorrVteUi \keyjnego i- p rzyw ódcą  
sionirt\-cznej frak c ii w  gm in ie żvdow sk 'e i. w- 
raz rrezesem  żydow skiego zw iązku  gm in w , 
Pritsaeb. B ierze on udz‘ al w  pracach n iem al 
ws7vstl-icb nrgan izaey j jmoleeznyeh is tn ie? !- • 
cvcb w  B e r lW e . Razem z M ^tzkfnem  «tw o - 
rzsd św'o>*ową kon ferencję pom ocy a  następ­
nie centralne tow arzystw o em igracyine. .Tako 
w yb itn y  adwokat berliński odegrał w ie lka  ro  
le w  Procen:e Ste aera i przvczvn.i? sie do z^_ 
interesowan?a spoleczpń-twa snrawą 0 ’ szaó- 
skiego. K W  test gorącym  s ion i«ta  i iednvn» 
z  P rzv iao 'ó ł U erzla . N atęży do nailensz^^h 
m ów ców  w  Nremczpcb. Znany ?est ze swoich  
dem okratycznych poe l^dćw  N iew iadom o, o  
ile  iego nom inari,, wmłynte na 1 ernnek P ra ­
cy  Tc?. D r A lfred  K1ee w  zarządzie  Trti. to n i  
raz?p noc za tek bardzo znam ienny. Jeszcze za  
k lka lat prfeisce Reinachn za im ie  I.eo Rhim , 
a tr(‘ “ ?sce M ontefioregn sir A lfred  Mond lub 
TTerhert Samuel, a w ów czas Ica zm ien i sw ój 
kierunek nracy j stance s’e  w ielka organizge- 
cią  społeczną, kierowaną przez społeczeństwo.

O  r O I H F P / ł  P F P O K U I

„ALSCH IN ", W IE L IC Z K A : W ielokrotnie j‘ iż
tlómnczone. • .

A R., LEŻAJSK ; Drukuftmy korespondencje tył. 
ko od orjttiniWoyj tub osób nam znanych.

A. B. C. I  I. M Z : Nie dla nas.
CI.IONI: Zależy od statutu danego krhału i urno 

wv zawai tej z rabinem Co do szczegółów należy 
się zwrócić do adwokata

E IR F W  BOCHNIA: Należy wnieść zażalenie do 
rady powiatowej.

X  Y  Tow  nnpczycieli re lig ji raojż. szkól pow­
szechnych w  Polsce, Lw ów , ul. Wlnc. Poła  12.

WYSOUA
nataóBza naturalna woda mmeralna 

ierm azorzę.Inej jakości przeciw Fataro­
wi, chrypce, dusznicy oskrzelow e' itp. za- 
slępująca w ody zagr., jak Selters,Em sitp. 
i 6x Do n a b yc ia

w e  w a zya łk ic h  a p te k a c h  [ d i  e| e -'a c li.



N r. 399 JtOWY D Z lE N N Ig "  cisWek to  X I I  1997

(HANG! CHANG!
tak k; idy badała wolał 

9 0  oglądnięciu togo największego filmu świata

Nowa przepowiednia na rok 1929
Woina I  m lii z Rosła* trzosienia ziemi, zniżka dolara 

S olbrzymi wynalazek •■a
(-* i) Koniec roku jest dobrą okazją dla rozmai­

tych proroków, przepowiadających, jakim będzie 
rok nadchodzący. I  teraz wysunęli się na p ierw ­
szy plan rozmaici astrologowie, klórzy wcale nie 
■kąpią swych proroczych przepowiedni.

I tak niemiecki astrolog dr. Offermann niewiele 
dobrego przewiduje dla świata. Nowy rok stoi bo­
wiem pod znakiem feralnych pianet Uranusa i Ne­
ptuna, a ich złego wpływu nie sparaliżują stosun­
k i ziemi do innych konsielacyj gwiazdozbioru. W 
r. 192S wybuchnie najprawdopodobniej wojna mię­
dzy An&lją a Rosją, która odbije się fatalnie na 
tyciu gospodarczem innych krajów. W  roku 1928 
Uastąpią też rozmaite katastrofy, jak trzęsienia 
■nenii, powodzie i straszliwe eksplozje. Dr. Offer- 
*iann był jednak na tyle przezorny, że tych żyw io­
łowych katastrof bliżej nie zlokalizował.

Francuska jasnowidzka, madame Florice w yw o­
łała ducha słynnej madame de Thebes. Pani de 
Thebes i na tamtym świeeie jest doskonale poin­
formowana o fem, co się dzieje na naszym bied­
nym planecie, ba, interesuje się tam giełdą, gdyż

przepowiedziała niezwykłą zniżkę dolara. A le  i 
przyszłość polityczna me posiada dla niej żadnych 
tajemnic. Przepowiada więc upadek Poincarego, 
który jednak utrzyma się jako minister skarbu. W  
roku 192» umrą dwie wybitne osobistości, które w  
życiu politycznem Francji w ielką odgrywają rolę. 
A le i pani de Thebes była bardzo ostrożną (a mo­
że tylko na tyle miłosierną;, że nie podała tych 
osobistości.

Zupełnym optymistą jest amerykański historjo- 
nom — tak nazywają się uczeni, którzy odgady- 
wują przyszłość na podstawie pewnych stale, pe- 
;< dycznie powtarzających się zjawisk — niejaki 

Whilcomb. Pan ten przepowiada, że jakiś amery­
kański inżynier zrobi olbrzymi wprost wynala­
zek, który dokona przewrotu całego świata. W y ­
nalazek ten umożliwi wyzwolenie takiej energjl 
ze węgiel stanie się już zbytecznym. Ameryka sta­
nie się więc panem świata, a biednej Europie nic 
innego nie pozostaje, jak tylko korzyć się przed 
Ameryką.

Tak każdy sobie rzepkę skrobie..,

Program stacyj radiofonicznych
środa, 21 grudi.ia.

Kraków (5uo m) .11,40 i 14,40 Komunikaty, 10,40 
1706 odczyt pt. „Komu przysługuje bezpłatny pasz­
port emigr.*1, wygi. dr. A. Muller, 17,20—17,45 Od­
czyt pt. „Sztuka, a rzeczywistość*' —  prof. dr. W. 
Mole, 17,40—13,10 ZraJjofon. nowela H Zakrzew­
skiej pt „Pow ód do rozwodu**, 18,10—18,55 Trans. 
z Warszawy (Koncert), 10,05—19,15 Giełda rolni­
cza, 19,35— 2u „Skrzynka pocztowa'* —  Inż. Sl. 
Bi an'ew“ ki, 20,30 Koncert. W ykonzwcy pp. H. 
Lowczyńska (śpiew), J. Hoffmann (fort.), p. Mią- 
czyńśki (śpiew ) i B. W. W alewski (akomp.) U  
programie m. in. Massenet, Prokofiew , Capua, 
Leoncavallo, 22—22,45 Komunikaty.

W arszawa (1111 m) 11,40 i 14,40 KomunJtaty, 
18,15 Koncert, (m. in. Debussy). 20,30 Koncert ork. 
detej.

Poznaa (344.8 m) 12‘45—14 Koncert. 13 i 14 G ieł­
da. 17—17*45 Program dla dzier \145—19 Audy­
cja wesoła. 20*30—22 Koncert

Katowice (422 m) 2030—22 Muzyka kameralna 
(tn. in. Haydn i Mozart).

Wilno (435 m) 1810—19 Koncert
WieaeL (5172 m) 16 i 1930 Koncerty.

Spór o ShyiocKa
m iędzy hr. Leonem  Pinińskim, Gustawem  Lau- 
dauerern. A itredem  Kerrem , Fritzem  Korfnerem  

i Abrahamem M orewskim .
Ciąg dalszy*)

— Za to my mamy — odpiera hr. Piniński — 
Jitż doświadczenie. Oto przekonaliśmy się. że gra 
•lala się nierówną. Woina światowa, którą żydzi 
traktowali jako przedsiębiorstwo ryzykowne wpra 
Wdzie, ale zyskowne, posunęła ich wzrastające 
stale w p ływ y i potęgę, można śmiało powiedzieć 
v  kilka stuleci naprzód. Umieli uchylić się podstę­
pnie od znaczniejszych ofiar krwi, a zyskali o l­
brzymie bogactwa, a nawet władzę. Daiś rządzą 
craczm , częścią świata (Rosja), by z czasem uzy­
skać przewagę, a nawet panowanie w  innych kra­
jach A le na przykładzie Rosji widzimy..

—- Dość już tej nędznej demagogii, z którą do 
twarzy Jest chyba jakiemuś Matyasikowi, ale do­
prawdy nie humaniście 1 uczonemn Panowanie i 
pizewaga Zydówl Czyż w  obliczu pogromów u- 
kraińsklch ma hrabia tę rtrutną odwagę mówić o 
pucowaniu Żydów? Czyż ruina ekonomiczna 
wschodniego zydestwa leżała na Rnjl tego ryzy- 
kowneao, ale zyskownego przedsiębiorstwa w o­
jennego?’ Gdzie Żydzi pannją? Wszak nawet w  A- 
meryce n’e mogą znieść ograniczeń emigracyjnych 
i nie mogą otworzyć bram swej ojczyzny dla tych

•) Zob. «N . Liz." z 19 out, I

Berlin (433 9 m) 16*30 i 20‘3Q Koncerty, do 0*30 
Muz. tan.

Lipsk (365.8 rtfl 20*15 W yj. z  oper.
Siuttgard (379.7 m) 1615 i 20 Koncerty (m. in. 

pieśni).
Hamburg (394.7 m) 19*25 „Trubadur**, opera Ver-

diego.
Langenberg (468.3 ni) 13*05 i 13 Koncerty (m. in. 

chór). 20-20 Recytacje i pieśni.
Rzym (449 m) 16*30 Koncert (m. in. arje).

S IŁ A  STACJI K A TO W IC K IE J  N IE  ULEGNIE 
ZM IA N IE

Pogłoski, które się pojaw iły także w  części pra 
sy, Jakoby energja stacji katowickiej miała być 
zmniejszona tia skutek „wojny radjowej", jaką rze 
komo Niemcy grożą nie polegają na prawdzie. —  
Faktem jest, że w  sprawie ustosunkowania się sta 
cyj w Gliwicach i Katowicach toczą się rokowa­
nia między „ReichspoStministerium*' w Berlinie, 
a polskie.n ministerstwem poczt i telegrafów  i że 
w  wyniku tych usładów stacja katowicka zacho­
wa dotychczasową mo< nadawczą, stacja Gl.wic- 
ka zaś zwiększy energję na tyle jednak tylko, że 
będzie mimoto jeszcze dwa i pół raza słabsza od 
Katowic.

setek tysięcy ludzi gnanych biczem dziejowego fa­
tum na oślep przed siebie?

— Spokcjnie, spokojnie — odezwał się milczący 
dotychczas z faustyeznym uśmiechem na ustach 
A lłred Kerr — wróćmy do Shylocka. Oto wysta­
wia u nas w  Berlinie Fehling w „Staats Theater" 
„Kupca Weneckiego**. Oczarowany jestem kreacją 
naszego kocnanego Kortnera, który o całe niebo 
przewyższa swych poprzedników. Wychodzi dale­
ko poza Schildkrauta, poza Kraussa, poza Basser- 
manna. Jedyna, niezapomniana, na całe życic po­
zostająca to kreacja A na tle tej kreacji uzmysło­
wiłem sobie całą lichotę, całą nędzę moralną, ca­
łą ohydę tego świata, który sądzi Shylocka Kto 
jest sędzia Shylocka* Bassanio, ten wenecki szla­
chcic, który test tylko alfonsem. Ten ordynarny 
łowca posagowy popada natychmiast w  trans mi­
łości, gdy się dowiaduje, że Porcja jest bogatą, 
bardzo bogatą S Albo ten Lorenzo, który ży je z u- 
kradzionych pieniędzy żydowskiej złodziejki. Shy- 
lock był lichwiarzem, bo nie mlal żadnego innego 
wyjścia, bo nie wolno mu było być „czcigodnym*' 
kupcem jak Antonio, ale jpkimże nędznym subje- 
ktem jest ten Lorenzo. A sam Antonio, czyż nie 
jest „ein sehofler Schubiak* ? On nie jest lichwia 
rzem, ho okręty jego płyną po morzu, bo korzysta 
z przyw ilejów  swego stanu, bo wolno mu żyć z 
Drący drugich. Ale cala jego rzekoma wspania­
łość rozpryskuje się na nic, znika Jak dym, gdy 
narzucają Shylockowi chrzest. Śmierć albo chrzest 

i — czyż istnieje gorsze wymuszenie, wstrętniejsza 
| zbrodnia? „Szlachetny*' Antonio toleruje tę 2bro

S fr r
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i KRAKOWIANKĘ I
I c z e k o la d *  wyborno m leczno I
I  poleca: I
■ Fabryka A. PIASECKI s. A., Kroków |
I *  —  — — — i i ■ ■ ■ ■ ■ — n r n r  « •

Wieczór autorski Bera Horowitza
Od utworów, jakie odczjrtal poeta Ber Horowita 

na onegdajs-zym wieczorze autorskim w Krakowie^ 
wiała istotnie świeża, krzepka woń ziemi. Żywic%! 
ny, korzenny zapach rozoranej skiby. Faktura tyc* 
utworów, to muskularnie barczysta, jędrna I krępa, 
zgrzebna i twarda, rozwichrzona 1 zadzierżysta, to 
znów mile melodyjna I dźwięczna, pierzchliwą tę* 
sknotą osnuta, niby owa smętna, zadumana zwroikui 
żydowskiej piosenki ludowej. Ludowość — to wia* 
śnie drugie znamię ciekawe] I samorodne] twórczo 
ścl Bera Horowitza, Prym ityw ten, to w  słońcu 
wszystkiem! barwami mieniąca się górska kaskada, 
niekiedy tylko wciskana w  niebezpieczne ramy st|) 
lizacjl, czy reminśscency).

Prócz jednak bogactwa życia w nabozmiW*. 
szych przejawach 1 wkrąg rozpartego butnego zdro 
wia, jakie Horowitz bezsprzecznie wniósł do liter* 
tury żydowskiej, czai się i w  poezjach autora „Maj* 
Hajm in dl Berg" głęboka zaduma i nfeukojona tę* 
sknota starej rasy zdawna nieżyjącej na roli, a jeb 
nak coraz bardziej ku niej prężącej ramiona. N * 
dewszystko zaś przebija się w twórczości Bera Ho 
rowitza widocznie z bibiji psalmów 1 paotcłzująco* 
go chasydyzmu, głównłe zaś z żywej, urocznej przy, 
redy czerpiąca pochwala życia ntono ]cgo mąk, ra­
dość życia aż do ekstazy, przytłumiające) cieniu 
naszej obcości („M ir łremde Jidn“ ).

W szedze niemal dopatrzeć można się w niw* 
rach Bera Horowitza piękna krajobrazu rudzamef 
jego wioski Majdan położonej pośród tańcuctub 
wschodnio-karpackich gór. Nic też dziwnego, żc obV 
cny na wieczorze autorskim Horowitza malarz Neu­
man, dal głośno wyraz swemu wzruszeniu: moźw 
poczuł pokrewieństwo także z umiłowane) swe) izUti 
ki z twórczością Horowitza?

Odczytane na wieczorze autor-kim przez B. Ho* 
rowitza utwory, ukazać się wkrótce mają drukteok

(• « )

R E P E R TU A R Y  T E A T R Ó W  K R A K u W S & IG ll 
TEATR IM. J SŁOWACKIEGO^

(potz O godz 7'30 Wiecuj 
środa: „Vofpone‘‘ .
Czwartek: „Yoipone-.

H 1 P LR T -J  \R L «N O T T A T R 0 \ 7 T ;

B AG ATE LA : „Bardelys, książę milości**.\
CORSO: „Zatopiony skarb**
NOWOŚCI: „  Wsidlach życia1 (Lya  de PultiJ, 
PROM IEŃ: „Yarie te" (L ya  d i  Putti, I tuli J «W  

nings). ,
SZTU KA : „P rzez  sport do Kobiety-,
UCIECHA: „Miloslki*". j
W AN D A : „Eskapada młodej mężatki*1 i  ,W *ró# 

płomieni".
W A R S Z A W A : „Śmiech przez Izy**. \

dnię i pokrywa ją  płaszczem swej melancholijne! 
tolerancji.

Bo cały ten sąd nad Shylockiem jest najnędzniej­
szą komedją. Jakżeż można bowiem wyciąć funt 
mięsa bez przelania kropli krwi? Jest to nędzna' 
koncesja w ielkiego Szeksp:ra dla głupiej swej 
(swej tylko?) publiczności. A potem ten nędzny 
wyrok, o którym już mówiłem. Guzież jest w ięc 
sympatja poety? Czy po stronie Shylocka czy po 
stronie weneckich ale katolickich nędzników?

—r- Dziękuję panu, panie Kerr, za słowa uzna­
nia — idzywa się olcho Fritz Kortner — mogę 
panów tylko zapewnić, że grając Shyjocka, byłem 
najgłębiej wzruszony. Miałem wrażenie, że otw ie­
ra się przedemną czeluść stiaszli\v6j tragedji, le  
spoglądam w  oczy szatańsko uśmiechającego się 
bezlitosnego przeznaczenin. Tu już się kończy gra­
nica ludzkiego cierpienia. Stanąłem nagle przed 
martwą ścianą, której nie można wziąć zwykłym- 
aktorskim kunsztem. Wszak ograniczoną jest w y­
trzymałość człowieka na krzywdę i ból. —  Zrozu­
miałem, nie, wyczułem,'że mogę tylko ścianę prze­
skoczyć, że muszę się stać wyrazicielem  nie indy­
widualnego cierpienia, lecz całej rasy, całego pło­
mienia, całego narodu.

Wzruszenie ogarnęło Kortnera, tak, że końcowe 
słowa padły w ciszę, która nagle zaległa salę Nikt 
nie chciał, czy nie irfia? odwaffi przerwać w iel­
kiemu, w  swej zadumie pogrążonemu artyście...

Dr M Kaafer.

Dokończenie nastąpi



N r. m

Wiadomości z kraiu
Dlaczego L ga obrony praw 
człowieka nie protestuje

przeciw pogromom w Rumunii I
OnegJaj odbyło się w  W arszaw ie posiedzenie 

omitetu centralnego żydowskich akademickich 
rganizacyj samopomocowych Na pos.żdzeoiu 
rzyjęlo  ro. in. rezolucję, protestującą przeciwko 
ządowi i studentom rumuńskim z  powodu pogro- 
iów  antyżydowskich. Uchwalono protest ten prze 
lać do wszystkich organazacyj akademickich w  
olsce, do międzyna"odowego związku akademi­

ckiego we Francji, do międzynarodowego 
związku studentów katolickich, 4-‘  komisji dla 
współpracy inteleklunlnej przy L idze Narodów i 
Bo L ig i dla obrony praw człowieka we Francji 
i  w  Polsce. Komitet centralny wezwał wszystkie 
organizacje akademików żydowskich do odbywa­
nia mityngów, protestujących przeciwko pogro- 
rom .

jes t rzeczą charak tery ityci-aa, że L iga dla obrc 
ay praw obywatelu i człowieka w  Polsce, na k .o- 
■ej czele stoi przywódca P. P. S. b. senator dr. 

iPożner nie zainteresowała się dotąd tętni krwa- 
wem l wydarzeniami.

—  <j----
P  PR E ZYD E N T RZEC ZYPO SPO LITEJ spędzi 

i (lwięta w  Spalę, dokąd w  dniu jutrzejszym wyjeż- 
Oia

■E W A R C IE  KONFERENCJI TAR B U TU  w  W ar 
S2aw ie nastąpi dnia 25 bm o  godz. 11 rano w  sali 
teatru „Nowości**. Przemówienie powitalne w y­
głosi dr. Klumel, a naslępule W łodzim ierz Żabo- 
tyńsKi wygłosi odczyt o podstawach' ruchu bebraj- 
•kiofcA. Zainteresowanie konferencją jest baiozw 
wielkie. Konferencja ałunie się niechybnie w ielką 
manifestacją hebra, ką 

ŁO D Z IA N IN  NA  ■•RABINEM W  HKLSINGFOR- 
M E  Onegdaj odbyło się w  Lodzi pożegnanie dra 
ITreistmanna, Łodzianina, który został zaproszony 
Bo objęcia stanowiska nadrablna Helsingforsu. 
t)k. Treistmunn jest synem zmarłego rabina łódz­
kiego El ezera Jełiudy Treistmanna. Na cześć dra 
Treasimanna odnył się w  Lodzi bankiet przy u- 
Bziule 200 osób 

N O W Y REKORD W Ł A D Y S Ł A W A  GRABSKIE- 
,00 W jedynej polskiej Rolniczej Szkole W yższej 
w  Warszawie, gdzie rektorem jest były premjer 
{W ładysław Grabski, przyjęto na 296 uczniów 
Chrześcijańskich ogółem 2 (dwóch) Żydów, tzn.

mniej niż 1 procerft. W  ten sposób pobiła ta w yż­
sza uczelnia pod kierownictwem Grabskiego naj­
większy rekord w  sprawie „numerus clausus** wo­
bec Żydów.

B AKDYCI ZAM O RD O W ALI ŻYDOWSKIEGO 
K U PCA. Na drodze pomiędzy Bolesław, ca roi a 
wsią Zdżary powiatu wieluńskiego, przejeżdżają­
cy wieśniacy natknęli się na leżącego w row ie tru 
pa Żyda. Zw łoki zb rczon e  były tkrzepłą krwią, 
na głow ie zaś jego  widniały dwie głębokie rany, 

'zadane siekierą, która cała splamiona krw.ą, le­
żała opodal. Okazało się, iż zamordowanym jest 
Abraham Kohn, lat 45, hi—uia. z jpozem, zamie­
szkały w  vsudzie Bolenia wice Morderstwo miało 
pud kład rabunkowy, gdyż przy trupie nie znale­
ziono żadnych pieniędzy, choć zazwyczaj Kohn, po 
zostający w  cuągłych stosunkach aa nulowych z  o- 
koliczuymi właścicielami ziemskimi i bogatszymi 
włościanami, nosił przy sobe większe ilous go­
tów k i

ROZJUSZENI CYGANIE. K o ło  Zboi*k (poW. 
krośnieński) oanda cyganów rzuciła idę na po­
sterunkowego Józefa Uzara, który przybył do oho 
i u cyganów dla przeprowadzenia rew izji, i t»k  
ciężko go  pobiła, że w  groźnym stanie musiano 
odwieźć Uzara do szpitala w  Krośnie. Szajkę cy­
ganów ujęto i  odsmw.ono do sądu w  Dukli

OKRADZIONO R A D Z IW IŁ Ł A . Z pałacu Radzi­
w iłła  w  majątku „Nieborób* kuło LuW.cza skra­
dziono z opancerzonej kasy 26.0UO *J. Złodzieje roz 
pruli kasę w  czasie nie becnr ci właścicieli pała­
cu. Jednego ze złodzieji zdołano Ująć. Znaleziono 
przy nim 1000 zł. Drugi znikł.

Z Ł U D Z I E j E -„D ŻE in 'lEŁM ENF*. W  czasie one 
gdajszej obławy na przedmieściach W arszawy 
przychwycono w  jednej z  knajp złodz’ejszlcb zna­
nego kupca warszawskiego p. N. Jak złe okazało, 
kupiec len został okradziony ostatnio na wielką 
sutiię. P rzy  pomocy „pośredników" porozumiał 
się ze złodziejami, którzy za pieniądze mieli zw ró­
cić mu nkradzione kosztowności i towary. P rzy ­
chwycony w  czasie obławy kupiec, nie chciał zdra 
dzić złodzieji przed poilcją, oświadczając, że zo­
bowiązał się słowem honoru do dyskrecji. Chara- 
kterystycznem jęst, że po złożeniu tego Oświadcze­
nia przyniósł mu jakiś posłaniec wszystkie skra­
dzione rzeczy z  Ustem, w  którym złodzieje o«w iad 
czają, że umieją należycie ocenić charakter czło­
wieka nonorowego, odsyłają mu skradziony to­
war 1 kosztowności i zrzekają się opłaty za skra­
dzione rzeczy.

I  i r n r y ,  m g r j n  pv i m u w

Najtańszy teatr na ćw ecte
(-Si) Obok 7mtj Ayonue na 14 ulicy Nowego Jot 

ku znajduje się najtańszy teatr na świccle. Nm jrw » 
się „Cyvi« Repertory Theatre**, a jtgo dyrektorką 
jest 28 lat licząca Rwa k  Oałllenne. Przed 16 lAtY 
debiutowała Oaltlynne w Londynie a mając 1? tat 
przybyłą do Nowego Jorku gdzie wkroice wjrstępo 
wala we większych rotach Ewa te OaUtenne test 
jednak idealistką i nie tylko o karierze. W y­
chodząc ze założenia, że teatr powinien być dostęp 
nym jaktiajszerszym masom ustanowiła ceny bile­
tów na 30 centów i 1 dolara. (Nb. u nas, na naszą 
walutę, nie oznacza to taniości).

Repertuar tego teatru stoi na bardzo wysokim 
poziomie, a'ho wiem wystawia »„> w nim arcydzie­
ła literatury europejskiej. Podstawą tea*ru nie jest 

j system gwiazd, lecz system gry zespołowej. Teł 
ciekawej idealistce udało sle skupić koło sienie ilK 
dzi, którzy nie szukają w teatrze karjery, lecz t  a  
łel duszy oddani są swej pracy. A pracuią po 18 gc 
dżin dziennie, przyczem artyści dbają też i o poira 
>Jek, nie cofając s5ę przed żadną fizyczną pracą.

Ody amerykańskie czasopismo „Plctorial ftevi*v~ 
przyznało dyrektorce nagrodę, jako kobiecie, która 
bardzo się zasłużyła, przybył do rtiej reporter os ej 
gaaety, by ją sfotografować. Ale dyrektorka teatru 
nie miała toalety w izytowej i musiała dop ero so­
bie ją pożyczyć. Mimo to pracuje pełna wiary I e<r- 
tpzlazrmi w swoim teatrze, chociaż ze wszech stron 
obsypują ją ofertami bardzo ponętnemi.

A  może to tylko amerykańska bajeczka?

— % TEATRU M. iM. J. SLOWACKIEOO. D z »  
we środę, jutro i pojutrze „Volpone“  Jonsoru Dni
świąteczne I tydzień pośwłąteczny przyniesie ze 
względu na przyjezdnych przegląd nowości bieżą­
cego sezon-. Premierą w'eczoru sylwestrowego bę 
dzie brawui jwa krotocbwUa amerykańska „Taiera 
nlca powodzenia" Montgcmery‘-go.

— NOWE W YSTA W Y W  PAŁACU SZTUKI. Nłe 
dawno otwarta wystawa w Pahct. Szruki cieszy 
się olbr2ymieni powodzeniem.. Na całość wystawy 
składa się wielka kolekcja obrazów- palesryńsklch, 
A. Nepmunna, dzkłą prol. Wyczółkowskiego 1 W. 
Stapdńskie®o oraz bieżąca. Na dzieła te są Uczni re 
flektanol, maleje więc na Izlęja, że nacU sprzedażny 
będzi» wielki.

G R A L Iś  DELEDDA, L A U R E A T K A  NAGRODY 
NOBLA, POCHODZI % RO D ZINY ŻYDOWSKIEJ. 
Paryskie czasopismo „LU n ivers  Israelite* dono­
si, że autorka włoska Grazia Dęłedda, stóra o- 
trzymulą w  roku bieżącym nagrodę Nohia w dzie­
dzinie literatury, pochodzi z rodźmy żydowskiej.

Gr z e g o r z  b s c u o w

Daieje kantonisty
(Z  z j cła żydowskiego w  Rosji w  epoce Mikołaja 1J. 

16 C iąg dalszy.

— Czekaj, A iozyk, ja clę za tez uraczę obiadem, 
lo  zobaczysz! —  powiedziałem mu — Kauć tylko 
okiem na moje -tado * podganiaj je bliżej do lasu, 
ji ja tymczasem pohicgię do lasu po jagody 1 g rzy ­
by

N ie potrzebowałem długo szukać. Narwałem co 
rajwięKszych poz'omek, nazbierałem grzybów. 
Udało mi się w y ‘tryć na niewyrokiem drzewie 
ptasie gniazda, z których powyciągałem jaja. Pe­
łen niewy słowionej radość!, pobiegłem z powro 
tera do Arczyka. Wybraliśmy sobie dogodne miej­
sce, roznieciliśmy ogień t zaczęliśmy gotow i ć 
swój obiad By powiększyć uroczystość, nadoiłern 
pełny kociołek mleka, do-ypałem pęcaku i zapra 
Wiłem grzybkami. Za pół godziny gotów był sma­
czny „jarski** obiad.

Rozłożyliśmy się wtedy w  małym wąwozie 1 
przystąpiliśmy do sm icznej uczty. Każdy z nas 
Wyciągnął swój chłeb i zaczęliśmy łykać naszą 
potrawę, posługując się naprzemian iedyną łyżką, 
kiórą posiadałem raz ja odgryzałem kawałek 
chłeba i wlewałem do ust łyżkę zupy. drugi raz on 
powtarzał to samo. Zajadając taki wspaniały, o- 
biad, czuliśmy się w  siódmem. niebie, zwłaszcza 
że z sze-okich liści uśmiechały się do nas dnże, 
soczyste poz:omki.

Nagle rozległo się gniewne ujadanie psow koło 
iasil.

— Cóż tam się stało? — zatrwożyłem się. *
— To nasze psy się gryzą, niech ich tam-. -— u- 

spokoił mnie Arczyk, który chałwie zaspakajał 
swój głód.

Tuż nad krawędzią wąwozu wyrósł nagle, niby 
% pod ziemi, jakiś chłopiec, zupełnie zdziałały, 
niechlujny, obrośnięty gęstym kudłatym włosem, 
odziany w  łachmany Ze zdziwieniem spojrzałem 
na nieznajomą postać

— Jeruchim! — zawołał dzikus klasnąwt s 
radości w obie ręce i zaczął biec ku mnie.

Po glcsie odrazu poznałem Beńka i rzuciłem się 
na jego spotkanie

— Stój, Jeruchim! —- zawołał przestraszonym 
głosem Arczyk. — Nie podchodź do niegol

—  Co jest? — spytałem zdumiony, podczas gdy 
Bemiek stanął jak wryty i zbladł Jak chusta,

— Nie podchodź do niego, Jeruchiml Nie doty- 
&aj się go: om już nie jest naszym, on jest., wy-

1 chrzża... renegatl„
Wiadomość ta uderzyła mnie jak piorun z  Ja- 

» iego nieba.
—  Feniek, czy prawdę mówi Arczyk? — spyta­

łem s«ę drżącym głosem Zawstydzonego chłopca.
Benlek spuścił głowę 1 zaczerwienił się oo sami.

, i»szy-
—- jeruchim, daj mi coś do ijedzenia, jestem 

taki głodny, takt glodnyl — prosił mnie cicho Be­
nlek. nie ruszając «ię z  miejsce.

Zlitowałem się nad biednym towarzyszem, który 
tab rh^iwie spoglądał na kociołek i czerwone po­
ziomki. I

Idź, jedz, — pozwoliłem mu, odwracając się i
od niego

benlek rzucił się do kociołka, ale gdy Arczyk 
zauważył, że Benięk się zbliża, w ywrócił rapto­
wnie kociołek i zaczął rozdeptywać nogami po- 
aiomki, wydając wargami przeraźliwy gwizd. Po  
chwili abmgło się kilka jmów, które eheiwie nu ­
ciły się na resztki mlecznej zupy.

— Lepiej p ton oddać, niż tobiel — powiedział 
Arczyk z nienawiścią, zwracając ->*ę 4o oszoło­
mionego Beńka.

Lenart rozpłakał się i  uciekł, wygrażając nam 
adaleka pięściami.

—  Jesteś zły  chłopak, —  zarzuciłem Arczykowt.
—  On zet wał z nam5, więc czemu znowu przyła- 

ei do nas, gdy jest w  biedzie?
— Może katowano go tak okropnie, że encłał 

przez to się ratować.
— A  cóż to nas głaszczą po twarzy? My cierpi­

my — mógł on też cierpiec...
Umówiłem się z  Arczykiem. że będz,emy się 

apotykali codziennie w  południe, by razem obia­
dować, i pognałem swoje stado z powrotem do 
wsi Byłoby o w iele lepiej dla nas obydwu, gdy­
byśmy się wcale nie spotkali...

W  oiągu kilku dni spotykaliśmy się z  A rczy­
kiem o określonej porze i razem .pożywaliśm y o> 
biad, rozkoszując się mlekiem mego gospodarza ł 
poziomkami leśnemi. Z daleka zawsze f»b eiwowa- 
liśmy małe stado renegata Beńka, który jednak 
nie zbliżał się już więcej do nas i, jak widać, za­
pomniał o  nas zupełnie. Lecz myśmy byli w  błę­
dzie  Beniek nie zapomniał o  nas. B yl mściwy, 
zawzięty chłopiec

C iąg dalszy jMstągł*
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Wlec protestacyjny
przeciw  pc?romom antyżydowskim w  Siedmio 
prodzie, urządzanym przez szowinistyczną ży- 
dużerczą studenterję rumuńską, zwołują sjoni- 
ftyczu e związki akademickie na czwartek 22 
bm. o 8mej w ieczór do wjelk.ej sali Kahalu. 
Krakowska 41.

Przem awiać będą: Dr. Ignacy Schwarzbarl 
i  przedstawiciele sjonistycznych zw iązków  a- 
kademickich.
: Żydzi, jawcie się masowo, by zaprotesto­
w ać przeciw gwałtom, dokonywanym na na­
szych braciach w  Rumunji!

Z krakowskiego oddziału
Tow. Przyjaciół Uniwersytetu 

Hebrajskiego
Ol :  >daj odbyło się w  lokalu „Solidarność14 do­

roczne Walne Zgromadzenie Krakowskiego Od-

Ktiału Towarzystwa Przyjació ł Uniwersytetu He- 
rnjskiego w  Jerozolim ie Po przyjęciu porządku 

dz.eunego i złożeniu sprawozdania przez prezesa 
□Towarzystwa p. dr Alberta Susscra wyw iązała 
mię ożywiona dyskusja, w  której brali udział pp-: 
Li ' Hilfsletn, radca Spira, Dr Holfmann, Dr 
jłłerschdórfer, Brandsdorłer, Schleichkorn, Messin 
gCr, Dr Stein i inni. P o  odpowiedzi prezesa p. Dr 

jSfisera postawił p. Leon Schleichkorn imieniem 
(komisji kontrolującej wniosek o  uchwalenie vo- 
lum ufności ustępującemu W ydziałow i oraz o  wy- 

,każenie specjalnego podziękowania p. D r Sussero- 
iw i z i- jego owocną działalność, który io  wmoseu. 
(został przez W. Zgromadzenie przyjęty przez akia 
jBłację. Następnie przystąpiono do wyboru nowego 
(Zarządu. \YyniL* wyborow  są następujące: Pre­
zes Di A. Surser, wiceprezes D r Sz. Feldblum, 

jsekr. Emanuel Stein, skarbnik Dr Sz. Holmann 
l Członkowie Dr Cb. Stein, M. Hotsletterowna, W 
L Krengel, Rud. L . Rosner, Dr E. Rosenfcld. Ko­
misja ...kontrolująca p. L. Schleichkorn, mgr L. 
Salpetęr. Dr O. H ersjidórfer. Sąd polubowny Dr 
U. Goldfinger, Dr K. Stein, radca Spira. 
i Pu przyjęciu całego szeregu wniocków, ooty- 
czncych działalności przyszłego -Wydziału, prze­
wodniczący zamknął Walne Zgromadzenie.

Groźba braku prądu zażegnana
Przez cało noc z poniedziałku nu wtorek Żoł­

nierze z  5-go pułku saperów pracowali nieprzer­
wanie nau doprowadzeniem wody do zbiorników 
elektrowni miejskiej. W'ojsko wspólnie ze strażą 
pożarną zapuściło hydranty długości 300 metrów 
Ido W isty i doprowadzało wodę do zbiorników aż 
'do godz. 5-tej rano. Równocześnie wojsko usypało 
tamę, dzięki czemu udnło się przeprowadzić spię­
trzenie wody, a temsamem poawyższyć je j po­
ziom do poziomu rury dopływowej elektrowni. 
Dzięki temu Kraków uniknął narazie katastrofy 
braku prądu elektrycznego, a mieszkańcy miasta 
Otrzymywać będą normalnie dostawę światła, ró­
wnież minęła obawa zatrzymania pracy w  przed­
siębiorstwach przemysłowych i  unieruchomienia 
tramwaju

t Nowy wolny zawód —  „rzecz­
nicy administracyjni"

Juk się dowiadujemy, przygotowywanym jest 
obecnie przez odnośne ministerstwa projekt o rze- 
cznictwie odminislracyjnem. P o  uzgodnieniu ma 
projekt len wejść pod obrady Rady minstrów, a 
następnie ukazać się jako rozporządzenie p. Pre- 
Kydenta Rzplitej. Chodzi tu o  stworzenie legal­
nego zaw ód- „izecznika administracyjnego4, a 
wyplenienie dotychczasowych pokątnyih pisarzy, 
rozpleuionych zv łuszczą w Ł Kongresówce, a za 
łatwiającycb sprawy swych klientów u władz ad­
ministracyjnych. Wedle projektu uprawnieni są 
do otrzymania zezwolenia na prowadzenie spraw 
administracyjnych obywatele polscy, którzy mają 
odpowiednie kwalifikacje w  prawie administra- 
oyjnem i Zarejestrowani zostali w  spisie rzeczni­
ków  auain.strucyjuych, który hąduo prowadzony

przy Najwyższym  Ttybuuate Administracyjnym.
Nowe rozporządzenie nie narusza i nie ogranicza 
praw adwokatów.

Do uzyskania tytułu „rzecznika administracyj- 
nego‘‘ koniecznem jest w  pierwszym rzędzie, po­
siadanie wyższego wykształcenia prawniczego o- 
raz praktyki w administracji, jako urzędnik, sę­
dzia, anliknnt i tp. w przeciągu przynajmniej 3 lal

Projekt przewiduje^ przeciw osobom, nieprawnie 
przywłaszczającym sobie tytuł rzecznika admini­
stracyjnego i zawodowo trudniącym się za wyna­
grodzeniem (choćby jeden raz41 sprawami admini- 
straeyineJii, karę aresztu da 3 imesięcy lub 
grzywny do 3.000 zł.

Kto jest obowiązany do płacenia 
podatku od lokali?

Afin. skarbu wyjaśnia, że do zapłaty podatku od lo ­
kali obowiązane są nietylko osoby, które zawarły 
umowę o najem lokalu gospodarstwa domowego, 
lecz lakże członkowie ich rodzin, osoby powino- 
wate i inne osoby wspólnie zajmujące lokal, a nie 
będące sublokatorami.

Odpowiedzialność wspomnianych osób powstaje 
w  razie niemożności zapłacenia podatku przez g ło  
wę rodziny, względnie najmującego lokal, bez po­
trzeby doręczania im nowych nakazów płatni­
czych, ponieważ do zapłaty podatku zobowiązane 
są solidarnie wszystkie usoby, zajmujące lokal.

—  Dr. D AW ID  fllRSCH , znany i poważany 
lekarz krakowski’ oraż lekarz kolejowy, zmarł 
wczoraj ntt udar serca, przeżyw szy lat 62. 
Dłp. Dr. Hirsch, d'a zalet swego umysłu i cha 
rakteru nader ceniony w  szerokich kołach spo 
leczeustwa. był szczerym  sympatykiem ruchu 
sjonistyczi.esco i nigdy nie szczędził grosza, 
gdy szło o  cele społeczne i żydowskie. Zgon 
błp. Dra Hirscha w yw o ła ł ogólny żal. Cześć 
Jego pamięci!

—  M R 6 2  PR ZYB IE R A  NA SILE. Aczkol­
wiek kalendarzowa zhna rozpoczyna się w  
dniu dzisiejszym, mrozy dają się w e  znaki już 
od szeregu dni. W czoraj doznała temperatura 
dalszego obniżenia, dochodząc w godzinach 
wieczornych do — 16 stopni Celsiusza. W isła 
pod Krakowem zamarzła na całej szerokości 
a ż  Jo starego mostu, a dalej płynie wąskim pa­
sem. W  niektórych miejscach powłoka lodowa 
dosięga do 20 cm grubości. Pociągi kursują na 
dal ze znucznetn opóźnieniem. Na targ w czo­
rajszy dowieźli wieśniacy bardzo mało artyku­
łów  żywności, to też ceny dowiezionych towa 
rów doznały znacznej zwyżki.

—  ZR  Z W IĄ Z K U  TE T IIN IK Ó W  D E N TYSTY­
CZNYCII. Jak już donosiliśmy, w  dniu 14 bm. ba­
wiła w  W arszaw ie delegacja Zw. Zaw. Tech. Dent 
Małopolski w  osoouch pp. Józefa Zimmetbautnn, 
Slamslawa Langera (K raków ), Emila Kormano 
(Lw ów ). Delegacja została przyjęta na dluższem 
posłuchaniu przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który też przyrzekł [r ze z  delegatów wręczony me 
m oija l rozpatrzeć. Ponadto została delegacja przji 
jęta przez gen. dyrektora Służby Zdrow :a Publice 
nego p. Dr Piesczyńskiego, któremu wręczony zo­
stał również odpowiedni memorjał.

— Z  U N IW E R SYTE TU  JAGIELLOŃSKIEGO. 
Dr Uniwersytetu Wiedeńskiego, p. II. Silberman 
uzyskał w  dniu wczorajszym na tutejszym uniwer 
sylecie stopień doktora wszech nauk lekarskich.

—  O C EN N IK I TO W ARÓ W  W  SKLEPACH. Ma­
gistrat przypomina t b o "  tązek przestrzegania 
przepisów o  uwidocznianiu cen artykułów 
powszechnego użytku oraz posiadanie cen­
ników tychże. W inni zaniechania tego obowiąz­
ku będą pociągani do surowej odpowiedzialności 
karnej w  myśl obowiązujących przepisów.

—  CENY RYB, Magistrat ustanowił na okres 
świąteczny w  czasie od 20 dó 31 bm. następujące 
ceny wytyczne ryb: za l kg żywego karpia przy 
wadze pojedynczej sztuki ponad 1 kg 4.90 zł, przy 
wadze pojedynczej sztuki poniżej 1 kg 4.70 zł, za 
1 kg śniętego karpia 3 zł, za 1 kg żywego szczu­
paka przy wadze pojedynczej sztuki ponad 1 kg j 
6 50 zł, przy wadze pojedynczej sztuki poniżej 1 
kg 6 zł. M agistrat-wzywa wszystkich handlarzy
i sprzedawców ryb, aby w  ciągu 24 godzin zgło­
sili się w komisarjacie targowym magistratu 
z cennikami na ryby, celem ich potwierdzenia. 
Cenniki należy następnie wyw iesić na widoczncm 
i łatwo dosiępnem dla kupujących miejscu. W in­
ni żądania Jub pobierania cen wyższych i niepo- 
s:ad.ający cennika, pociągnięci będą do odpowie­
dzialności Ka.uo-admiaislracyjnej

_  N A  TaR G U  W CZORAJSZYM  płacono nastę­
pujące ceny: Nabiał: 1 liir  mleka zbieranego 43 
gr, niezbiernnego 50 do 55 gr, śtniclnny słodk e j 
80 do 90 gr, kwaśnej 'i.80 do 2.40 zl, 1 kg masła 
kuchennego G.G0 do 7 zi, deserowego 7.40 do 7.S0I 
zł, sera ICO do 1.80 zł. kopa jaj 17 do 17.50 zł, 
sztuka 28 do 30 gr. Drób: kura 5 do 10 zł, kaczka), 
6 do 8 z l  gęś 10 do 15 zl indyk 18 do 25 zł. Ja­
rzyny: 1 kg buraków 18 do 20 gr, marchwi zO do 
25 gr, cebuli 50 do 60 gr, czosnku 1.30 do 1.40 zl, 
pietruszki 30 do 35 gr, selery 30 do 40 gr, szpina­
ku 2 do 2.40 zł włoszczyzny 35 do 40 gr. Owoee: 
1 kg jabłek 1 do 1.50 zł, gruszek 1.50 do 2.40 zA 
orzechów 3.40 do 4 zł, cytryna 12 do 15 gr.

—  Z GŁODU. Wczoraj zasłabł nagle w ul. Staro­
wiślnej wskutek wyciaiiczenia Antoni Pitka (lat 30) 
ro.bo*nik bez stałego miejsca zamieszkania, którego 
zawezwane pogotowie ratunkowe po udzieleniu po­
mocy przew-lozto do schroniska Braci Albertów. - *  
Również zasłabł w ot. Dunajewskiego z wycieńcza 
ni.a, spowodowanego głodem Wtadystaw Kc-wackl 
(łat 18), z Zabierzowa, wyrobnik, Pogotowie odwim 
zło go do Kas, chorych.

— NOWORODEK NA L U C Y . Ubiegłej nocy o go 
dżinie 2 w  czasie drogi do szpitala porodziła w uł, 
Dunajewskiego Stanisława Wilczyńska dziecko. Za­
wezwane pogotowie ratunkowe odwiozło ]ą wraz k 
dzieckiem do szpitala.

—  SPOSTRZEGAWCZY TERMINATOR. Jan Gło 
wa, majster piekarski przy ul. Kącik I. 1. zgłosił do 
po-lic)), ie  jego terminator Jan Kozioł skradt z kie­
szeni marynarki wiszące] w pracowni gotówkę 70 
zto-iych, poczerń zbiegł.

—  DALSZE ARESZTOWANIA FAŁSZERZY DO 
LARÓW . W  toku dochodzeń w  sprawie fałszerstwa 
banknotów 5-dolarowych w Krakowie aresztowano 
Tadeusza Czapuiowieza (lat 33), dozorcę domu przyj, 
nl. Salinarnej 33 i Mar’ę Chmidarską, siostrę are­
sztowanej poprzednio Szarajowej z zawodu służą­
cą. Dotąd zakwestionowano około 600 falsyfika­
tów wykończonych i niewykończonych wraz z pra­
są, kllszanY i Innem! przyborami do fałszówaoilu 
Dalsza dochodzenia, w  toku.
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KOMUNIKATY;
—  2 ORG. „CH ALUCEj H A S A fA  H A IW R im -'. 

Dziś, we środę, dnia 21 bm. o godz. 7.30 odbędzto 
się w  sali Tarnutu (Zielona. 17, L p.) plenariM poz 
siedzenie Wydziału. v

—  PRZEDŚWIT-HAaZACHAR: Seminariom Sb 
storji sjon Lz mu, prowadź on, przez kol, L, Hęchtag 
odbędzie się dz i.aj o godz. 8 V n i .

Seminarium historii sztuki 1 muzyki, pruwndroM 
przez ko l L Lasta. odbędzie się dzisiaj o goda. 1  
wieczorem.

Biblioteka otwarta od 8—9 w lecz *
Posiedzenie Komis" Organizacyjne! odbędzie d r  

dzisiaj o  godz. 7'30 wieczorom Na porcadkth 
Program sobotniego zebrania towarzyskiego.

—  Z ORG, „TARBUT**. 2. ran. enia org. „Tartmit" 
w Krakowie zwiedzi p, Abrilinm Frld w czaa-e Od 
21—26 bm. miasra: Koibuł-owę Sędziszów, Maj*> 
dąa ( Gtogów.

—  „AW U KA” . AdminUtracJa „Aw uU " (orgaM  
„Chahce) Hasała") komunikuie, te  pierwszy uw 
mer pisma ukaże się dn a 22 bm.

—  HITACHDUT. Dziś we środę o godz. 6met 
wieczorem odbędzie się w lokalu własnym przy 
Dietla 105 posiedzenie Kom. Okręgowego®

«- o - —
Regina Grossbard Rudolf Lustlg

Ł ąck o— Stary Sącz 
8t37s zaręczeni w  grudniu 1927 r.

Pierwsza k&bieta marszałkiem 
parłam sma

Austrjn obok Rndy Narodowej ma jeszcze t. zip. 
Radę Związkową, do której wszystkie sej ny kra­
jow e Yy.-ylają swoich zn.-tępców, a która jest 
stróżem fcaeraiizmu Auślrji.' Wetllug ko.islyiucjl 
pizypada [irczesurn rndy co roku innemu kra jow i 
związkowemu Na przyszły rok prezesura przypa­
da Styrji, klórn nn slnrowisko to powołać pusta- 
r-owiln Olgę Rude) Zeynck. Rędzie to więc pierw­
sza kobieln, pinsiującn urząd przewodniczącego 
sejnui ustnwodnwczego. Nowa pr/ewoilnicyaca [iO 
chodzi z rodzBly czeskiej z Wiednia i jest żoną 
pułkownika auslrjarkiego. Z zawodu je ; I lilrrat- 
ką, nnleży do nartji chrześcijańsko społecznej, 
z której ramienia wybrana została do sejmu k rw  
iowego i  do parlamentu ccutiaLiegO



Zacstrziniesitkcnf!:ktu w niem. p rzeitiy śle
metalowym

(Telegram  wiassjr ^ o w e g o  Dziennika") '

Berlin. 20 12 (D ) D z:ifi odbyły się w  mfini- 
sterslwie pracy Rzeszy pertraktacje pomiędzy 
pracodawcami a robotnikami nemjeckiegu 

przenusłu metalurgicznego. Petraktacje, zw o­

łane z in icjatyw y m :nisterstwa pracy, m iały 
na celu dojście do porozumienia w sprawie 
długotrwałego konfliktu w  nem iecklm  prze­

m yśle żelaznym. Jak już donieśliśmy, kon­
flik t przekazany został w  swoim czasie do roz 

patrzenia konrsji rrbtra iow ej, której orzecze­
nie jednak zostało odrzucone zarówno przer 

pracodawców jak i przez zw iązk i zawodowe

robotników metalowych. u zU > jsze  w(ęę roko 

wwkia, zwołane z  in icjatyw y rządu, m iały ni 
celu osągnżęcie porozumienia pow/ydzy obu 
stronami.

Do porozuny'en£a jedniak nie doszło. Wobec 
tego miniater pracy uznał z  urzędu orzecze­

n i  komisji rozjemczej z dnia 15. grudnia za 
obowiązujące dia obu stron.

Zcchodzj teraz pytanie czy ta decyzja mdni 
slra zostanie zakceptowana przez obie strony 
czy U * konfl kt zaostrzy »tę prze* o roszen ie 

lokautu względnde strajku.

Próby uratowania reszty załogiłcdziS.IV.
zaniechane

{Telegram  własny p łow ego  Dziennika^

Londyn, 20 12. ( L )  Donoszą z Nowego Yor-- 
ku: Gwałtowne burze, panujące na wybrzeżu 
'Ameryki północnej skłoniły dowództwo mary 
narki amerykańskiej do zaniechania prób 
tantuwania resztki załogi łodzi podwodnej 3. 
|y. W  akcji ratowniczej wzięło udział 9 okry 
tów  z  załogą 600 ludzi oraz 40 nurków. O go ­
dzin ie 8.30 rano wedle czasu zachodnio-eurw- 
pojskdego usłyszano o«taUv>e bardzo słabe pu

kania pochodzące od załogi łodzi podwodnej 
S. IV . Musiano jednak zaniechać dostarczenia 
załodze tej powietrz*, i żywności, gdyż otwór 
wyżłobiony w  ściante łodzi podwodnej rostat 
doszczętnie zamulony tak, iż nfie przepuszczał 
już ani żywności, ani pow etrza. Tak więc bo­
haterska załoga łodzi podwodnej S. IV  rJcaz* 
na została u  powolną, straszną śmierć.

Ezposć węgierskiego ministra 
spraw zagranicznych

(Telegram  w łarny .p łowego Dziennika")

Budapeszt, 20 12 (D ) Minister spraw zagra 

u lem ych W alk o  wygłosił dajś w  parlamencie 
d lużize expose na temat sytuacji w  polityce 
sagi anicznej. Min ister zaznaczył, te w  zw iąz­
ku x  zafśctiaml w Siedmiogrodzie stosunki Z 
łtumunją są mor siu naprężone, natomiast 
.Wspomniał minister o przyjaznych stosunkach 

łączących W cgry z  Polską.

Wykrycie wielkiej afery 
szpiegowskiej na Łotwie
CTelegrau. własny „Nowego Dziennika")

Marsz. Piłsudski odznaczony oaj* 
wyższym tićucm fn^ndzk m

(1 elelonem od naszego korespondenta) 

Wajrsżawa, 20 12 (S in .) D?iś pcludnje odbtf 
łu się nia .Zamku uroczystość udekorowali a 
W obecności prezydenta Rzeczypospolitej M o­

ścickiego, W eilką Wstęgą oraen Białej Róży 

Mt-rszaika P  Jsudskiego i ministra Zaleskiego* 
Odznaczeń e wręczył poseł timondzkj wf W ar­
szawie p. Procope.

W ścisłej tajemnicy
(Telelonero od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 12 Sin. Jutro odbędale się 
zwyczujne posiedzenie rady m nislrów. Porzą 
dek dzienny trzymany jest w  ścisłej tajemni­
cy. przyczem prasie nie będz e nic pódawanc 
pr-ed uchwaleniem danej sprawy. Ministrowie 
otrzymają zawiadom enia z porządkiem Jjuon 
nym  poufnie, do rąk własnych,

Warszawa, 20 12 Sin. Możliwe, że na jutr*ej 
azem posiedzeniu rady ministrów Lądzie roz­
ważana i adecydowanai sprawa podwyżki pen 
s.ii urzędników. Najdalej idące żądania urzę­
dników wynoszą 33 procent. Rząd jest gotów, 
udzielić podwyżki w wysokości 15— 20 pro. 
cent. W yplata  dodatku rtie będzie uskUte^zn.ó 
na przed świętami and przed Now ym  Rok em, 
ponieważ podwyżka ta wpłynęłaby na jłotf 
wyżkę cen na rynpu.

B. pos Rudziński nie zcsthł wy* \ 
klucznny z Wyzwoleuia

Ryga, 20 12. (D ) Nocy ubiegłej dokonam 
policja polityczna 1 cznych areszmwań stoją­
cych w związku z  wykryciem  w ielk iej afery 
szpiegowskiej na rzecz Rosji towieckiuj. A re- 
szlowano 17 osób, w  tern dwóch wojskowych. 
K ierownikiem  akcji szpiegowskiej byl pew en 

członek moskiewskiej Czek'. Centrala szpie­

gowska znajdowała się w  Dżwińsku.

(Teieioni no od naszego korespondenta}

WTarszawa, 20 12. Sdn. W iadom ość o  usu­
nięciu mocą wyroku partyjnego posła Rud, IA 
sl.ipgo z W yzwolenia nie jest prawdziwą. P . 
Rudziński otrzyma! jedyn e pderw-ze ( lo w m - 
nienie z  powodu artykułów filorządow ych  W 
„Głosie Prawdy*.

Konfiskata „^cLctuika’*
i od no«zegO Sore»ponuenta)'

Warszawa, 20 12 Sin. W e  wtorek skonfskp 
wano z  polecenda rządu „Robotnik?" z j  arty­
kuł „Kapitu lacja przed obszarnikom**, oma- 
wic.jący sprawę rezerw zboa„wych.

Pamiętniki Poli Negri
« j  Ciąg dalszy

Tutnj wyczerpała się moja cierpliwość. Dotrzy­
małam przecież slown i wręczyłam lis t  Chyba 
teraz wolno md go przeczytać. Schwyciłam więc Ja 
dnego z urzędn t ó w  rękę. Wyrwałam z jego 
tuk zapisany arkusz 1 precryiaLum kń swemu 
przerażeniu następujące słowu;

„Kochany Panie Dawidsonl •
Życzę by Pan z powodu te] kobiety zbankru­

tował".
Byłam jedynym człowiekiem w  biurze, który ahj 

po przeczytaniu er 'stoły nie roześm iał

P ierw szy film  berliński przyniósł mi takie sa­
me rozczarowanie, jak pierwszy warszawski.

Treść obrazu ale podobała mi się. Inscenizacja 
pozostawiała również wiele do życzenia. Mimo to, 
na podstawie lego filmu, otrzymałam engagement 
1 to nie od byle kogo, bo od samego Makia Rein- 
b jid ta , który zaangażował mnie do teatru.

JNa scenie „Deutsches Theater" poznałam razu 
pewnego młodzueńca o dynslyngowanie semickim 
wyglądzie, nieoywaie szerokich, ustach, należące­
go do typu tych ludzi, którzy zawsze wszystko w ie 
dzą najlepiej.

Dawał mi świetne pomysły reżyserskie, zdra­
dzał w ielki talent inscenizacyjny. Chcąc wykorzy­
stać jego zdolności dla filmu, zwrócilmn się do dy 
rektora Dawid*oua z prcyo/.yeją, by na jednego 
z  reżyserów zaangażował owe,go młodzieńca, no­
szącego sentymentalne nazwisko I 11 est Lubicz. 
Dyrektor nie chciał o tera słyszeć. Dopiero, gdy 
za powodzenie pierwszego mego fil nu z Lubiczem 
zaręczyłam całą pensję m iesięozią, zgodził sit;

spełnić mą prośbą.
Mudnn e Dubory** film  reżyserowany przez Lu­

bicza przyniósł mnie 1 Jemu wiotki rozgłos.
Dopiero po tym film ie zrozumiałam, ciem  Jest 

potęga kina. Pewnego dnia pewien młodzieniec, 
mieszkający w Chir-cch, przysłał mi Ust, z w yra­
zami zachwytu i enliizjrzińu.

T o  dalekie platoniczne pozdrowieniu nieznane­
go Chińczyka, poruszyło mnie głęboko.

Opowiem teraz o największe] nieostrożności me 
go życia.

Zaczęło się to ogromnie niewinnie. Opuszczając 
Polskę obiecałam matce, że niedługo pow iocę 
choćby na kilka dni. Po  upływie więc kilku mie­
sięcy postanowiłam dotrzymać obietnicy.

Otrzymawszy urlop, ruszyłam w  drogę. Na gra­
nicy natrafiłam no niespodziewaną przeszkodę- 
me pozwolono mi zabrać do Polski mojej biżuter­
ii. Byłam oburtona, obrzucTam po-link es o urzędni­
ka celnego gradem obelg. Do awantury wmieszał 
się żołnierz, pełniący wartę, głusząc krzyk mój 
jeszcze głośniejszym krzykiem.

Nie mogąc sobie dać rady, popędziłam w  kierun 
ku kancelarii 1 otworzyłam z tupetem drzwi tego 
przybytku. Przy biurku siedział trłody oficer.

Na pytanie, czego peni »obie życzy, odpowiedzią 
tam pytaniem: czy pan jest dyżurnym oficerem?

— Czem mogę pani służyć, —  zapytał uprzejmie 
oficer.

—  Każą mi zostawić tn biżuterię i suknie, nie zgo 
dzę się na to nigdy, wrzeszozalam, jak opętana.

Oficer uśmiechał się uprzejmie, co zwiększyło tył 
ko mo>ą wściekłość.

— Niema się czego ii lać, krzyknęłam z furią.
Oficer zrnbił urzędową minę I rzek! chłodno: pro

w ę  wybaczyć, jeżeli uśmiechem obraziłem panią.

Uśmiechałem się nu myśl, że pani wydaje się, lako, 
by w mojej mocy leżała zmiana rozporządzeń. O 
żadnych wyiątkach me może być mowy. Moi łu- 
dz s wiedzieli co czynią, proszę panią bardzo o nia: 
robienie im niepotrzebnych trudneści.

Upr ejtny spokój oficera potęgował jeszcze mo­
ją wściekłość.

—  Pociąg od-hodzł za dziesięć minut, krzyknę­
łam. — Oświadczam, że pojadę nim razem z ku 
frem. Chyba, że zechce mnie pan aresztowaćl 

Po tych słowach wybiegłam na peron w na, „'nem 
przekonaniu, że nikt nie odważy sJę pozbawić mnią 
wolności. Tymczasem po plęcm minutach zasrałam 
aresztowana.

Pociąg odjechał bezemnte I hen mego kufra Od­
prowadzona do miasta przez dwuch. żołnierzy, mu
siałam przenocować w okropnej dziurze graniczne! 
i spędzić w niej długi okropny dzień.

Wieczorem służący hotelowy wręczył mi kartki', t 
.-ustępującej treści:

„Hrabia Eugeniusz Dąbskl prosi o chwilę roz­
mowy".
Po kliku minutach stanął przedemną ten sam ofł 

cer który mnie kazał aresztować.
— Zjawiam się tutaj po to, by nrzepros'ć za to, 

co 2muszcny byłem uczynić I zwrócić pąn.- uwagę, 
że dalszy upór może pociągnąć za sobą zakaz przą 
krapzania granicy. A byłaby to niepowetowana Hz 
mnie strata, gdybym już nigdy nie mógł witać past 
na mojej stacyjce.

Słowa oficera były tak bezczelne a zarazem łąk 
miłe, że nie umiałam znaleść ani słowa odpowlcdzL f 
Ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, obiecałam 
odesłać część biżuterii i sukień do Berlina.

Uśmiechnął się z zadowoleniem:
—- Byłem przekonany, że pani me będzie się upie 

•rat Po kilku godzinach ruszt lam do Polsku  żegna. 
na uprzejmie przez hr. DębUiegó- (C.d.nJ
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Skrucha opozycji komunistycznej
Zincwiew i icw. pieszą o  pchowne przyjęcie do partji.

Moskwa. 20. 12. P A T . Dziś przedpołudniem 
trupa, składająca się z 12 wczoraj wykluczo­
nych opozycjonistów a wśród nich tak w ybit­
nych przywódców  opozycji, jak Zinowiew, Ka 
ń łen iew , Jewdochimow i Bakajew zwróciła 
Się do kongresu part;; komunistycznej z prośba 
O ponowne przyjęcie do partji. Grupa zgadza 
Sfę publlC2nie potępić swoją dotychczasową ta

Eksport węgla polskiego 
zagrożony

(Telefonem od n a s z ło  korespondent?;

Wnrszawa, 20 12. Sin. Przem ysłowcy węglo 
Wi zwrócili się do rządu w sprawie uzyskania 
'dalszej op eki rządowej dla eksporterów wę- 
«>■. 8 to ze względu na dalsze obniżenie cen 
węgla przez przemysł węglowy rugielski na 
łynkach  pólnucnych. Jak wiadomo, przemysł 
Węglowy angielski wyparty w  znacznej części 
przez węgiel polski chwycdl się polityki dum­
pingowej, chcąc w  len sposób pozbyć się kou 
kurencj'. Sprawą tą zajm ie się komitet ekono 
imiczny rady ministrów. W  kolach rządowych 
tusUila się pogląd, że eksport węgła polskiego 
na rynkii północne nie może być zan echany, 
inawet gdyby to wymagało pewnych ofiar.

i P. Kucharski sprzedał „Słowo 
Polskie”  Obozowi Wielkiej.Polski

(Telefonem  od naszego korespondenta;

#  Warszawa, 20 12. Sin. W  jutrzejszym  numc 
rze „Słowa Polskego" ukcće sćę nasrępująca 
notatka: Podajem y do wiadomości czytelm -

4  ków, że z dniem 20 bm. dotychczasowy właśoi 
,ciel wydawnictwa „Słowa Polskiego" p. Ku­
charski. przekr»zał swoje prawa własności do 
naszego wydawnictwa w  jednej połowie na 
rzecz spółki wydawniczej, w  skład której 
wchodzą: dr Stanisław' Głąbiński, dr Zdzisław 
Pruchnicki, dr Leonard Stcłil, w drugiej poło­
w ie na rzecz dra W acława Mejbauma b. reda­
ktora naczelnego naszego p  sma oraz dra Kor 
nela Czeczunowicza (O bw iepol). Plotki, jakie 
ukazały się w niektórych pismach, jakony

* ndz al Kucharskiego nabyła grupa konserwa­
tystów podolskich nie odpowiada prawdzie.

(W iadom ość powyższą otrzymaliśm y od na 
fzęgo korespondenta już po wydrukowan u 
wiadomości o sprzedaniu „Słowa Po1sk;ego“  
konserwatystom, zamieszczonej na stronie 4. 
Zaznaczyć należy, że wiadomość tę przynio­
sły p sma warszawskie. —  Red.)

 o----

Szoferzy taksówek grożą 
strajkiem

'Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 12. Sin. Z powodu nadzwy­
czaj silnych m rozów  zarząd związku szoferów  
iw Lodzi wystąpił do w kćeic ie li taksówek z zą 
daniem zaopatrzenia szoferów w  Łodzi i W ar 
azawie we futra. Ponieważ żądanie to nie zo­
stało dotychczas uwzględn one, posla iow ili 
Szoferzy taksówek rozpocząć strajk, o ile ich 
żądania do świąt nie zostaną spełnione.

Dententi admiralicji brytyjskiej 
w sprawie portu w Hajfie

Londyn. 20. 12. ŻAT. Admiralicja brytyjska 

ogłosiła oficjalne zaprzeczenie wiadomości, któ 
rs się okazała w' prasie, te  Angin zamierza w y  
budować w  Hajfie bazę dla swojej floty wojen­
nej.

Dalsze egzekucje w Hankau
Hankou, 20 12 P A T . Stracono tu 15 komu­

nistów w tej liczbie 5 młodych dziewcząt. 17 
Rosjan trzymanych jest jeszcze w aresztach 

przez władze wojskowe.

ktykę. Kongres w  odpowiedzi na tę prośbę po
stanowił utrzymać swoją wczorajszą rezolucję
w  mocy, a prośbę grupy odesłać do centralnej
kontrolnej komisji z tern. aby dopiero po nply
wie pół roku zajęła się jej rozpatrzeniem. Do 
tego czasu w szyscy członkowie grupy mają
być uważani za wydalonych z partji 

 _
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Trust chemiczny Alfreda Monda 
przeciwko kooperacji przemysłu 
chem. francusfco-niemteckiego

(Telegram  własny „N ow ego Dziennika")

Londyn, 20 12. ( L )  Angielski trust chemicz­
ny pozostający pod kierownictwem sir A lfre ­
da Monda postanow i podwyższyć swój kapi­
tał zakładowy z 16 na 22,8 m iljonów  funtów. 
Krok ten komentowany jest jako podjęcie wal 
ki z kooperacją przemysłu chemicznego Frau 
cji i N  emtlec, reprezentowanego w  Niemczech 
przez w ielki trust I. G. Farben-industrie.

Pomoc dla Prus Wschodnich
Berlin. 20. 12. P A T . Gabinet Rzeszy odbył

wczoraj popołudniu wspólne posiedzenie z rzą 
dem pruskim w  sprawie przeprowadzenia 
wspólnej akcji pomocy dla Prus Wschodnich. 
Narady by ły  tylko wstępną konferencją, która 
ma przygotować wielkie posiedzenie wspólne 
rządu R zerzy  i rządu pruskiego pod przewod­
nictwem prezydenta Hindenburga. Termin 
tego wielkiego posiedzenia nie został jeszcze 
wyznaczony i zależy od dalszego przebiegu 
narad przygotowawczych- 

Berlin. 23. 12. P A T . Prezydent Hindenburg 
zamierza odwiedzić Śląsk. Termin tej podró­
ży nie jest dotychczas ustalony.

ZE S P O R T U
D W A  TYGODNIE ARESZTU otrzymał słynny 

na świat cały zawodowy tennisista Kożeluch za 
awanturę w  kawiarni praskiej, gdzie sknockouto- 
wał kelnera, zachowującego się nietaktownie w o­
bec jego żony, następnie pobił policjanta i cały , 
oddział po-licyjny, któremu nie chciał się pozwo- j 
Lić odprowadzić na komisarjat, A lera ta przypo- ■ 
mina mocno słynne awantury murzyna boksera j 
Battlinga Sikiego.

NIEM ZW . FOTB. zawiera powoli kompromis 
z zawodowstwem. Na nadzw. walnem zebraniu 
zapadła uchwala o zniesieniu bojkotu w  stosunku 
do rodzimych jak i zagranicznych profesjonałów. 
Oficjalnym akiom zgody ma być mecz międzymia­
stowy Wiedeń— Berlin 5. 2. 1928. A  zatem i Niem­
cy czyścić zaczynają atmosferę u siebie i wkrótce 
"n leży się spodziewać i tara pewnego wyodrębnie­
nia zawodowców od amatorów.

GENE TU NNEY, pogromca dwukrotny Demr 
pseya, zaproszony został na specjalną audjencję do 
Białego Domu do prezydenta Coolidgea.

M A R T IN E TT I pokónal w  Paryżu Mkharda.
BRUNIER, rekordzista francuski 1 świata w  ja­

ździe godzinnej, za motorem, poświęci się odtąd 
biegom szosowym i wyścigom sześciodniowym.

PRENN, znakomity tennisista Niemiec, Żyd z 
Lodzi, jest również jednym z najlepszych graczy 
ping- pong w Niemczech i przeznaczony został do 
reprezentacji na mistrzostwa światą w  ping- pong 
W Sztokholmie 25— 29 1. 1928.

P A R A  K O LAR SK A  B IN D A—LTN A R I zwycię­
żyła w  biegu ameryk. na 80 km. w Medjolanie.

„A M ATO R SK IE " N IEM CY K A P E R O W A L Y  o- 
statnio silnie między żołnierzami fotbalistami an­
gielskimi okupacji nadreóskiej, oferując grube su- 
iry  l przerzedzając mocno ich szeregi Władze woj 
skowe angielskie zmuszone były wkroczyć w  tę 
aferę

GEOROE EDERLE, 15-letni braciszek słynnej 
pływaczki i pogromczyni kanału la Manche Ger­
trudy, okazał się również pierwszorzędnym talen­
tem pływackim l wróżą ma karjerę sportową 
Wcissmullera

AM ERYK . Z W IĄ Z E K  LE K  ATL . uzależnił ze­
zwolenie na start Peitzera w  Ameryce od zgody 
Związ.ku Niem Tak więc dezerter PeUz.cr musi 
iść do Canossy. A fery ostatnie Iloffa , Nurmiego, 
Lenglcn i Peitzera, dowodzą jednak, że organiza­
cja jest przecież silniejszą od największych mi­
strzów światowych

Cfetda krakowska
Kraków, 20. 12. Akcje niejednolite, dolar ntn^ 

many.
Akcje: Bank Polski 152—153, Ziemski Bank K re  

dylowy 001, Powszechny Bnilk 'Kredytowy 25, T o  
han 13.50, Pharma 1.35, Zieleniewski 20.30, 20.60, 
Trzebinia 0C0, Górka 90—9G, Siersza 14, Azot 153 
Elektiuwniu Siersza 5 i—50, Krakus 0.32, 0.33, Cno 
dorów 170, Piasecki 10. <

Zebranie gieidowc zaznaczyło tendencję niej** 
dnolitą. Zainteresowanie naogói żywsze większą 
ilością papierów, z których Bank Polski, Tohan, 
Zieleniewski, Azot, Chodorów i Elektrownia no­
towano słabiej, Żelazo, Siersza gói niczn, Krakift 
nieco mocniej. Silnie zwyżkowała Górka przy niO 
co większych obrotach i siinem poszukiwaniu, zy­
skując 8 zl na sztuce w  stosunku do dnia wczoraj­
szego. Zieleniewski z poczn.lku zebrania słabiej, 
pod koniec nieco się wzmocnił przy większej chę­
ci kupna. Reszta papierów bez zmiany. Ruch ug 
ogó l silniejszy.

Na pogicldziu sytuacja podobna. Słabiej noto­
wano Jaworzno 22.20— 22.50, Iluta szklą 1.60, Do- 
lutówka 65, z innych Ćmielów 0.28, Lokom otywy 
1.90, Poż. konw. 0.05 i pól, 4 proc. Oblig. KolejtŚ- 
w e Banku K rajow ego za l.OOÓ I(, doi. 1550 1 4 1 
pól proc. 1. zastawne Banku K rajow ego 63.50 zM 
100 zł. Obroty naogół słabe. j

Na rynku walut i dew iz tendencja bez zmiany* 
Zainteresowanie niewielkie przy wystarczającej 
ilości towaru Usposobienie spokojne. W  K rako­
w ie dolar gotówkowy S.8S—8.88 i pół, czeki ban­
kowo 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarta. 
W arszawa got. 8.87 i trzy czwarte do 8.88 l Je­
dna czwarta, czeki 8.90—8.90 15. Lw ów  got. 8.88 
—888 i jedna czwarta, czeki 8.90 i jedna czwarta 
do 8.90 i trzy czwarte. Katowice got, 888—8.88 I  
pół, czeki S.90—8.00 i pól. Bank Polski bez zmiany 
płacił za dolara 8.85, za czeki na N. Jork 8.88u

Giełda warszawska
Warszawa, 20. 12 PA T . Bank handL 123, Po l* 

ski 154, 154.50, Zarobkowy 87, Cukier 77.60, F if-  
ley 59, 58, 60, W ęgiel 10625, 106.75, Nobel 40.50, 
Cegielski 38, L ilpop  40, 39.50, 39.75, Modrzejów 
8 85, 8.95, Ostrowiec 83, 84, Boi kowscy 3.60, Ha- 
berbuseh 101, Doiarówka 63, 5 proc. konwersyjng 
66 25, 63.50, 10 proc. kolejowa 102.50, 103.25, 8 
proc. konwersyjna kolej. 61.50, 8 proc listy zaslst 
woe Banku Gosp. Kraj. 92, 93.

6% pożyczka dolarowa 63.50. ’ ^ Ł *!

Warszawa, 20. 12 PAT. Dolary 8.88, 8.90, SJ89, 
Bełgja 124.75, 125.06, 124.44, Holandjn 3G0.50, 361.40 
359.60, Londyn 43.53 i trzy czwarte, 63 I pół, 43.4®, 
N ow y Jork S.90, 8.92, 8.88, Praga 2641.5, 26.48, 
26 35, Paryż 35.105, 35,19, 35.02. Szwajcaria 172.1$ 
172.62, 171.76, Wiedeń 125,97, 126 28, 125.60.

Clefcfa wiedeńska
Wiedeń, 20 12 P A T  Dewizy 1 waluty. Amster­

dam 285.72, Berlin 168.92, Bruksela 98.85, Buda­
peszt 12375.5, Bukareszt 4.3G.5, Londyn 31.51, Me- 
djolan 38.37, Nowy Jork 700.55, Paryż 27 85, Pra-
"n  20.93. Sztokholm 190.90, W nrszawa 79.21—49, 
Zurych 136 48, Atnei vkańsktc 705.10, niemieckie 
158 05, wolskie 33.27, ‘polskie 79.10—70.50, ezeskto 
20.89, węgierskie 123 90, szwajerwskic 13015, ru­
muńskie 4.35.5. Papiery wnrtuiriowe: Renta maj. 
0 75, Renta lutowa 967, Austr. kor. 252. Tureckie 
465, Bodenkredit 125 8, KreditanslaR 67 5, H ipo­
teczny 195, Austr. Kolej. 28 t irzy czwarte, P o ­
łudniowa 116, Goleszów 103, Alpinc '"O, Krupp 
1709, Poldihuetle 145.5, Skoda 215., Zir.icnicwski 
16.5, Funta 7,6. Karpaty 2.9, Galicja 355. Nafta 39.

rfefda zurychska
Zurych, 20. 12 PAT, Paryż 20 38 5, Londyn

25.27 7/8, Now v Jork 5.17 11/16, Brlgja 72 45. W io­
chy 28.09 l pól, Hiszpania 86,3.5. Holandjn 209.37$ 
Berlin 123 71, Wiedeń 73.17 5, Sztokholm 139 85, O* 
sio 137.85, Kopenhaga 138 30, Sofj.i 3 71, Praga 
15 34 5, W arszawa 58.10, Budapeszt 90 60, Bioto- 
gród 912 i jedna czwarta, Ateny 0.91, Konsln my- 
nopol 2.68.5, Bukareszt S.?0, Ilelslngfors 13.07, Be 
enos Aires 221 i trzy ósme.
mam* ■ ■■' 'in ir -  ■wpEjpapsasepOMaa®

—  PO G O D A W  ZAKOPANEM . (Komunikat
Po lsk !ego  Związku T u rys ty c zn ego !: Stan obe­
cny: Pogodnie, silny mróz, cisza, w arstw a śnie 
gu Zakopane 28 cm. Hala G ąsien icowa 3ó, M or 
skie Oko 45 cm.

Prognoza na dzień 21 grudnia: ta sama.
—  P R O G N O Z A  N A  DZIŚ. (P1M ) Zachmurzę 

nie umiarkowane lub normalne. Silae mrozy, 
słabe .w iatry miejscowe.



DROBNE OGŁOSZENIA
KALENDARZE REKLAMOWE najtaniej dostar­

cza Papiernia Neumana, Dieilowska 55, Teł. 1019.

ZABAW KI, gry towarzyskie, pudry, perfumy, po­
leca najtaniej: Skład Zabawek, Starowiślna 21.
Dom „Kina Nowości". 3042 er

R a MY do obrazów, SZYBY okienne, lustra, nap
łanici: Kornhausor, Starowiślna 21 (Do«n Wna No­
wości). 1275 er

PIANINO do przegrywania. Wiadomość: Starowi­
ślna 47, I. piętro na prawa 1519 g

MIESZKANIE dla panny lub pana u wdowy do 
wyuaiecia. Zglo&zeoia; Brachield, Miodowa 20, 
1). piętro. 279

KAW IARNIA na przystępnych warunkach do wy­
dzierżawienia. Zgłoszenia pod „Dzierżawa”  do Adm. 
„N. Dziennika**. 1520 g

MODNIARKA poszukuje spólniczkt z kapitałem. 
Mam lokal. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod 
„Modnlarka**. 1518 g

POW AŻNA firma krakowska poszukuje natych­
miast: a) buchaltera obznajomlonego gruntownie z 
podwójną księgowością; b) widokontysty, piszącego 
biegle na maszynie: c ) korespondenta polsko-nie­
mieckiego, biegłego stylisty, obensiontionego moż­
liw ie c branżą techniczną. Szczegółowe zgłoszenia 
B odpisami świadectw 1 referendami pod „T, K.“  do 
Adm. „N. Dziennika” . 498e g

2 » w l 0 d D f n f e n i « .  f

Wielki wybór 
n aln ew siych  d z ie ł
z literatury habnJikiaJ I śydewakfej
w oryg. i Unmeczeniarh x Wydawnictw: Sztyblp. 
Ci ni rai. BOoher, Kollur-Llpa Han i B. Lflwii 
4821bp a \śiedpia poleca

u ie iu i i i  J M r a t i  S i m c h s  T r l n k u
K i S u s e ,  a a lą ie w * k i f | e  L . t ,

Kajdo^oJnioieae warunki a płaty

Przetargi publiczne.
Magistrat miasta Mysłowic oe lw zz  publiczny 

practcrg na: 1) roboty niwrtna, murarskie 1 żeibeto- 
•owa, związane z budową dołu biologicznego (od- 
icgyuczaiącaco); f )  wewnętrzne zrządzenie mecha­
niczne w  rzsAm podręczne): 3) wewnętrzne urzą­
dzenie bucht dla Swift i krów W hali kontumacyjnej 
[(roboty ślusarskie); 4) budowę komina fabryczne­
go! 8) roboty blacharskie 1 dekarskie przy hall dla 
iyd ln , na ter oni* Nowsi Centralne! Targowicy w 
iMyslowłęaoh.

Termin ziożenśa otert* ad 1) dnia 8 ttyo-nla 1928 
tokn; ad 2) dnia S stycznia 1928 r.j ad 9) dnia 28 
gmdnła 1927 r.; ad 4) I 5) dnta 21 grudnie 1927 r.

Bliższych Informacy) udziela Urząd Budowlany, 
iw godzinach urzędowych, gdzie również można na­
być ślepa kosztorysy 1 oglądnA dotyczące rysunki, 

•
Rozpisania prantargn publleggego pa sprsedai 

makulatury w  Ilości okofa 22,000 kg, 1 Huczków 
anklanych w Ilości około 22.000 kg, do Dyrekcji Ko- 
lełt Państwowych w  Krakowie.

Termin składania pfęrt do dnia 10 styczni* 1926.
Bliższe szczegóły przetargu, jak również warunki 

przetargu otrzymać można w Wydziale Zasobów 
Dyrekck Kplęjl Państwowych w  Krakowie, bs«po- 
•rędnto lub poęztą za nadeslanięm kwoty I Zł, *a 
warunki przetargowe i znaczków pocztowych aa 
28 gr. na porto,

a

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego 
•glnsza przetarg ną wyłączną dostawą butelsk uśy- 
węnyoh po w yrobach monopolowych na okres eta- 
na od 1 lutego 1928 do ? |  stycznia 1929 r,

Bliższych Informacy] udziela Wydział V. U ospo- 
drrezy D. P, M. S, w Warszawie, Leszno Nt, 1, 
oraz Oddziały D. P. M. S. przy Izbaoh Skarbowych, 
gdrie sq do przejrzenia warunki omowy oraz prze­
pisy 2 dnia 9 stycznia 1926 roku -L  559/V. d., co do 
ki kości t wymiarów butelek.

Termin składania ofert upływa dnia 5 styczniu 
4928 r.

W a t t T H .

PERFUMY
D o  n ab yc ia  

w  p ie r w s z e  rzą d n ych  
n ą t ik tadath .
Wyłączna fpr.Rdii* na Połskę: 

Dr. F. B Kabin* 
Braków. Elaiowidna JS

W DYWAN'*
1 kałom dywanów

2lS3*ie i kilimów
K r a k ś w d  o d g ś  m e  
Sur. Kingi 9 linja tram. 3

froleca
D Y W A N Y  I K I I  M Y

bfakorkuiąaeyjoic Unio. 
KUfllks dla aaciawy dywanór 

C «nk*h  I klliwów

FORTEPIANY
STE iR  W M Y  *A  

p i k Y E L ’A
tańt [BK CK A  

P E 1 I  O R A  
S I l K C L A  

K t R M C F F A  
R R N .  F IE IC E R A  
TY I KD WE FlhMIE

U Ł B G L O M K l
(Z. ha ba nast.) 

Kraków, P a ła c  Spiski

PIANINA

G A R D E R O B Ę
i konfokcj* dzfecr«cq
dl* chłopców i oz ewe jn e . do tat 18 wykonnie
tan:o i bardzo gustownie O fiitrplco Prawy, K ra- 
kftw, e f. M kelajska L. i ,  II. p. — Zamówień h 
preyjmoie się od 11-1 pizedpot. — Zamówienia 
z prowincji nskuteoznić mętna baz mierzeń a

I

•>M irk i  światowej sławy”

Dla zdrowia d z iec i!
przez powagi lekarskie zalecany.

H A  Y /ł PtiOER■ A  Ł P l i t n  > *
   Y rmUEMCZNB

dhiMiiiiwląńdMd. 
nas

t y s ią c e  p o d z ię k o w a ń !  2S S & 5 3
P M W  łąd.ć h M ,  wstąans Wtfc* PUOWtl HĄTA

O* 5 *8  n K S *
£ . H A Y  ~**~* ' cm**Titm

L W Ó W

Nadeszły nowe fasony
na płaszcze Ituiiitte damskie

d o  Pracow n i Ogniska Pracy, K raków , 
ulica M ikołajska 9, II. p.

Zamówienia przy.moje glę między godz. 11 - 1  prgadpol

A A A A A A A A A A A A A A A A A

i e d n e r a z o w a  p r ó b a  p r z e k o n a  k a ż d e g o  
o  d c l r o c f t  

Kaw# palona Sanios Preim :.g kg. Zł. 4 —
*  .  k>tra F ieo . V* kg. Z t 4 € 0
,  „ Celon ung. I. Vz kg. 21. ?"20

,  .  II. V* kg. zł.
Poleca:

WOJCIECH OLSZEWSKI
W K U R K O .. IE —  MAŁY RYNEK.

P o d r ó ż u j ą c y
lub pomocnik handlowy z branży tekstyl­
nej z  kilkuletnia praktyką do hurtowni 
tekstylnej, poszukiwany od zaraza i i t g  

Zgłoszenia pod „A . B. 220* do Adm. N. Dz.

S I  E l t l k l B f E  n ie d o k r w is to ś ć  usn
D »  m E  mS I w  B %  E r  wa działa wzmacniają 

. m i odżywczo pod u rcł-
apctjt, meoten ony ar udek dis rekonwalescentów 
K ra  K r a y a a to fo r s k łe g o  
2607a W it o  chinc wc-żefoatstc
na maladse hiszpańskiej. — Do nabycia wewaa>al- 
k'Cb aptekach i di oper ja th — Cena za k I. 426 ’/.{ 
pół JTłu. — We własny m nleresie iądać wyrażn t 
Mra Krzywrtoforsklcgo Wino chlnowc-ielaziitE. 
Laboratoi chem-farm Mt. M. Kizysztotorsk'. larn< w

taĆKZEDZIEl

' P O T O K O L
^ Z T U C Z W f  ROŚLINNY

TŁUSZCZ JADALNĄ
g w a r a n t o w a n e j  c z y s t o ś c i

B A R D Z O  EKONOMICZNY 
ZAW lEAAJ& C IKM lM U JSZCZb

I r s R p d w o  1 s k ła d  fa b ry c zn y
Sp. akc Kanryki Olejów 1 Ituszczów KoslinnyęL 

A D. POtOKA Pynowle. Rędzin-N'ałobqdż
WIKCENYY KOSZKOWSKI, KRAKÓW
K Ik e fa jg k a  U  22 -  T e le fo n y  K r. ZA10 , 4104
oteru,e też C t e ; rycynowy medyczny ’ tcebn czn» 

C l e j  rzepakowy jar’alnv i teehniotny 
C le  kokosowy techniczny 
O le j  ln*anv

NOWY ROK ABONA MINTO WY N C U i Y  R O K  A E O H L K E k T O W Y

HAOLAM
O rffii  f  onfraf n y Org. SJonlfty « n e j  wy chodu tygodniowo w Lo ndj n 
prsy BtofCRft wspDIprcc. Nahuma SoROŚowa pod  red .: M. Klelnmantr*

h K A C IA I  , «  ;«al erganem rtaiodeweyo nact D reaeMn owego i współpracownikiem pny 
bndowia * *

ptoblemaml żyela żydowaklego
oazzej a<cdiibv u> rodowej.

„K A C IA M **  zajmułe t ę  eprnwaml z j do wek cmi 
na cały o święcie,

„K A C Ł A K **  omawia łównlat probłamy ogólna i ich oto unek do naszych interesów 
i tolneb.

mN A C IA M "  skupu ćookiła aiebte M|ł«r*zyeb pisany hcbiajzki<h, oraz uetonyck 
żydowskich myśl cieli i Mozotów.

„K A C IA M **  jest jedynym organem hetr„ esy luny m we wszystkich częścacb djaspor,

ikrwnumer. wynoai L. 150  inb 86 n kn. roeznie. Kwotę tę należy przesiać poczną, czakiem ab I sierr 
A d r e m  „N R  Ok.AM** 71, O r e e l  I t u s i l  K r . ,  L o n d o n  W . C. 1. . n g U  nd .

W ydaw ca: Za Spółkę W yd. ..Nowy Dziennik**: Zygmunt HochwaJa —  Reoaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
K aktor od^owiedgiaiuy: Zygfryd  Mosca, —  Now a Drukarnia Dz.cąałkawa, Kraków, O rągggkew ei 7, pod tar radem Maksymiliana Feldmana


